
Gospodarskie wizyty
W dniach 17 i 18 bm. przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński w towarzystwie gospodarzy Mazowsza 
Kazimierza Rokoszewskiego i Zbigniewa Zielińskiego 
odwiedził młodzież przebywającą na obozach letnich w 
woj. warszawskim.

W ośrodku ZG ZSMW w Srćdborowie (pow. Otwock) 
przewodniczący Rady Państwa spotkał się z aktywem 
społecznych rad klubów wiejskich. W ośrodku ZMS w 
Łącku H. Jabłoński odwiedził młodych pracowników 
handlu i usług.

Serdeczne powitanie zgotowali przewodniczącemu 
Rady Państwa harcerze ZGRUPOWANIA MAKI w Zu- 
zinowie pod Gostyninem.
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7-punktowa
propozycja

swobód
demokratycznych
Podczas kolejnego spotkania 

w ramach konferencji konsul 
tatywnej w Celle-Saint-Cloud 
pod Paryżem między przedsta 
wicie la mi TRRR1VP i admini­
stracji sajgońskiej przewodni­
czący delegacji TRRRWP, 
Nguyen Van Thieu przedstawił 
propozycję o niezwłocznym 
zawarciu porozumienia w 
sprawie gwarancji swobód de­
mokratycznych ludności Wiet 
samu Południowego. Propozy­
cja składa się z 7-punktowego 
szczegółowego planu wprowa­
dzenia jej w życie. (PAP)Cena 50 gr

18 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
przebywał w woj. katowickim. Odwiedził on teren 
budotvy Huty „Katowice”, Mikrohutę w Strzemie­
szycach, Hutę im. Cedlera w Sosnowcu oraz Hutę 
Metali Nieżelaznych „Szopienice”. W Hucie im. 
Cedlera I sekretarz KC PZPR wziął udział w spot­
kaniu z aktywem hutniczym z całego kraju, nastę­
pnie w Bielsku i Tychach zapoznał się z przebie­
giem budowy fabryki samochodów.

Na zdjęciu: I sekretarz E. Gierek, wicemin. Ry­
szard Trzcionka oraz I sekretarz KW w Katowi­
cach Zdzisław Grudzień w Mikroliucie w Strzemie­
szycach. CAF—Telefoto — K. Seko

18 bm. przebywał na Lubelszczyźnie prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz w towarzystwie 
członka Biura Politycznego KC PZPR Mieczysława 
Jagielskiego. Piotr Jaroszewicz i towarzyszące mu 
osoby wzięły udział w przekazaniu do eksploatacji 
Zakładów Obuwia w Chełmie.

Na zdjęciu: zwiedzanie zakładów.
CAF—Telefoto — M. Polski

Przed lipcowym świętem
- w kraju i za granica

Przyspieszenie tempa re 
alizacji zadań związanych 
ze społeczno - ekonomicz­
nym programem rozwoju 
kraju, hołd i uznanie dla 
twórców naszego dorobku 
— ludzi inicjatyw i do­
brej roboty — oto klimat 
licznych spotkań, akade­
mii i wieczornic, odbywa­
jących się już w całym 
kraju z okazji zbliżające­
go się Święta Odrodzenia. 
Obchodzone po raz dwu­
dziesty dziewiąty stanowi 
ono dobrą okazję dla 
wszechstronnego bilansu 
osiągnięć, jak też wyty­
czenia dróg i metod dal­
szego pomnażania naszego 
stanu posiadania.

Jak wynika z meldun­
ków korespondentów PAP

dycją — załogi licznych 
przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych starają 
się przyspieszyć przekaza­
nie do użytku szeregu o- 
biektów przemysłowych i 
socjalnych w przededniu 
22 lipca. * * *

W Związku Radzieckim 
rozpoczęły się obchody 29 
rocznicy powstania Polski 
Ludowej. Przygotowano z 
tej okazji szeroko zakrojo­
ny program różnorodnych 
imprez, które przebiegają 
pod hasłami umacniania 
braterskiej jedności łączą­
cej nasze partie, państwa 
i narody, dalszego zacieś­
niania i rozwijania współ­
pracy gospodarczej, nau­
kowo-technicznej i kultu­
ralnej oraz poważnego

realizacje. polityki mię­
dzynarodowego odprężenia 
i pokojowego współistnie­
nia.

W sali Centralnego Do­
mu Armii Radzieckiej w7 
Moskwie odbyła się we 
środę 18 bm. uroczysta a- 
kademia z okazji 29 rocz­
nicy powstania Polski Lu­
dowej. Akademię zorgani­
zowały: Komitet Miejski
KPZR w Moskwie. WCSPS. 
KC Komsomołu. Prezydium 
Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i

zgodnie z lipcową tra- wkładu obydwu krajów w

Po zamachu stanu w Afganistanie

Mohammed Daud - prezydentem
Według informacji na­

pływających z Afganistanu, 
we środę, w dzień po za­
machu stanu, który obalił 
tam monarchię i proklamo­
wał kraj republiką, w Ka­
bulu panował spokój. Reu­
ter pisze, że na ulicach 
miasta pojawiły się nowe 
jednostki pancerne, aby 
strzec porządku i bronić no 
wej administracji republi­
kańskiej. Działa transport 
miejski, natomiast sieć te­
lefoniczna jest nadal wyłą­
czona, nie pracuje też tele­
graf. Patrole wojska strze­
gą niektórych ambasad 
państw zachodnich.

Według radia pakistań­
skiego, powołującego się na 
rozgłośnię -w Kabulu, we 
środę wieczorem ogłoszono 
tam, że przywódca zama­
chu stanu, Mohammed 
Daud, premier Afganistanu

Uczeni natrafili na ślady 1 w 1 v, zaginionego lądu

Atlantyda odnaleziona?

w latach 1953—1963, został 
ogłoszony prezydentem pań 
stwa. 64-letni Daud ma peł 
nić również funkcję minis­
tra obrony i ministra spraw 
zagranicznych.

Radio Kabul oznajmiło, 
że życie w stolicy Afganis­
tanu zaczyna toczyć się 
normalnie. Nowa admini­
stracja republikańska — gło 
sił komunikat radia — z po 
wodzeniem sprawuje wła­
dzę. „Armia i młodzi ofi­
cerowie kontrolują wszę­
dzie sytuację i wykonują 
swe obowiązki”.

Obalany król Afganistanu 
Zahir Szah nie opuszcza od 
wtorku wieczór ambasady swe 
go kraju w Rzymie, dokąd na 
wiadomość o zamachu stanu 
przybył z miejscowości kura­
cyjnej na wyspie Ischia koło 
Neapolu.

Chociaż okoliczności zama­
chu stanu są wciąż niezbyt 
jasne, obserwatorzy w Delhi 
sądzą, że jest on konsekwen­
cją niezadowolenia z powol­
ności reform politycznych, go­
spodarczych i społecznych w 
Afganistanie.

(PAP)

Agencja UPI podała z 
hiszpańskiego portu Ka. 
dyks sensacyjną wiado­
mość, że' członkowie 70-o- 
sobowej ekspedycji nau­
kowej zorganizowanej 
przez kalifornijski uni­
wersytet Pepperdine od­
naleźli na dnie morskim, 
niedaleko od brzegu, dłu­
go i bezskutecznie dotych 
czas poszukiwane ślady 
legendarnego, zaginionego 
lądu Atlantydy.

Jedna z organizatorek 
ekspedycji pani Maxime 
Asher oświadczyła dzien­
nikarzom: „To brzmi za­
bawnie, ale sądzę, że zna­
leźliśmy kontynent Atlan- 
tydy!”.

Inny uczestnik wypra­
wy Stewart Slavin, dzien­
nikarz z Los Angeles po­
wiedział: „Wciąż nie mo­
gę uwierzyć xo to, co wi­
dzieliśmy na własne oczy. 
Wiem tylko jedno, że jest

Wstęp do utworzenia frontu narodowego

Porozumienie między partią BAAS
a komunistami Iraku

Według doniesień, jakie
nadeszły we środę z Bag­
dadu, Iracka Socjalistycz­
na Partia Odrodzenia A- 
rabskiego (BAAS) i Irac­
ka Partia Komunistyczna 
zawarły porozumienie, któ 
re ma doprowadzić do u- 
twórzenia frontu narodo­
wego, skupiającego wszys-t 
kie siły postępowe Iraku.

Dokument, nazwany „Po­
rozumieniem o wspól­
nym działaniu narodo­
wym", podpisali we -wto­
rek w Bagdadzie prezy­
dent Iraku gen. Ahmed 
Hasen Bakr, który jest 
zarazem sekretarzem gene 
ralnym irackiego kierow­
nictwa BAAS, oraz pierw7-* 
szy sekretarz KC Irackiej 
Partii Komunistycznej A- 
ziz Muhammad.

Porozumienie formułuje 
zasady współpracy w ra­
mach narodowego frontu 
postępowego. BAAS i IPK 
stwierdzają, że konieczny 
jest udział we froncie tak­
że Kurdyjskiej Partii De­
mokratycznej i oświadcza­
ją, że są zdecydowane 
kontynuować konstruktyw­
ny dialog z KPD.

Dokument podkreśla, że

porozumienie między BAAS 
a IPK jest zwiastunem u- 
tworzenia zjednoczonego 
frontu narodowego. Koła 
imperialistyczne, syjoni­
styczne i reakcyjne wzma­
gają obecnie knowania 
przeciwko arabskiemu ru­
chowi wyzwoleńczemu i 
postępowemu rządowi Ira­
ku. W tej sytuacji Irak 
powinien przeciwstawić 
się intrygom i zapewnić 
pokój wewnętrzny i auto­
nomie dla Kurdów.

(PAP)

to nadzwyczaj ważne od­
krycie'’. Według pani 
Asher odkrycie to „jest 
największe w historii i o- 
znacza nową erę w antro­
pologii, archeologii, i ba. 
daniach podmorskich”.

Zgodnie z legendami o- 
raz wzmiankami w słyn­
nych dialogach Platona, 
rołaśnie tereny położone o- 
becnie na dnie morza w 
pobliżu południowo-za­
chodnich brzegów Hiszpa­
nii stanowiły centrum lą- 
du, który w wyniku tajem 
niczego kataklizmu pogrą 
żył się ok. 14 tys. lat te­
mu w głębinach oceanu.

Pani Asher oświadczy, 
ła, że członkowie ekspe­
dycji są tak wstrząśnięci 
sioym odkryciem, że nie 
są w stanie obecnie do. 
kładnie opisać tego co zo­
baczyli, ani określić miej­
sca. Dokładne sprawozda. 
nie ma być, łącznie ze 
zdjęciami podwodnymi, o- 
publikowane w najbliższy 
piątek. (PAP)

Sesja
Rady Najwyższej

ZSRR
18 bm. w drugim dniu 

obrad, sesja Rady Naj 
wyższej ZSRR kontynu­
owała dyskusje nad spo 
sobą mi dalszego dosko 
nalenia szkolnictwa o- 
raz nad projektem za­
sad ustaw7odawstw7a w 
zakresie szkolnictwa. 
Sesja rozpatrzy także 
projekt ustawy o uota- 
riacie państwowym li­
ra* ustosunkuje się do 
dekretów Prezydium Ra 
dy Najwyższej wyda­

jnych w okresie między 
sesjami.

(PAP)

Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą oraz Centralny 
Zarząd Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko-Polskiej.

W imieniu delegacji pol­
skiej przemawiał Wincen­
ty Krasko. Podkreślił on 
ni. in. wielkie znaczenie 
radzieckiej ofensywy poko 
jowej dla normalizacji 
stosunków w świecie i o- 
gromny osobisty wkład 
jaki wnosi w dzieło utrwa 
lenia pokoju sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew7.

Nawiązując do lipcowych 
wydarzeń sprzed 29 lat W. 
Krasko stwierdził, że wy­
zwolenie Polski przez Ar-
9 Dokończenie na str. 2

Libijski „marsz na Kair44 

- Sadat wzywa Kadafiego
do odwołania manifestacji

Około 20 tys. Libijczy- 
ków podąża od środy ciężą 
rówkami i autobusami ku 
granicy egipskiej w sym­
bolicznym „marszu jednoś­
ci”, rozpoczętym w odpo­
wiedzi na wezwanie władz 
libijskich.

Uczestnicy „marszu” za­
mierzają przekroczyć gra­
nicę egipską i dotrzeć w 
niedzielę do Kairu, aby 
tam domagać sie od władz 
egipskich zgody na wpro­
wadzenie z dniem 1 wrześ 
nia całkowitej unii Egiptu 
z Libią.

Prezydent Egiptu Anwar 
Sadat wysłał do przywód­
cy libijskiego, płk. Kada- 
fiego depeszę, w której 
wyraził dezaprobatę dla

„marszu jedności” i wez­
wał go, aby odwołał to 
przedsięwzięcie. Prezydent 
dał do zrozumienia, że 
„marsz”, zamiast przyspie­
szyć unię, może zostać wy­
korzystany przez wrogów 
jedności arabskiej. Do śro 
dy wieczór nie było wiado 
rao, jak na apel Sadaia 
zareagował płk Kadafi.

Zmotoryzowana karawa­
na zwolenników unii wy­
ruszyła w środę rano z 
miejscowości Ras Geder

Premier Francji
w Budapeszcie

Wę środę w godzinach 
wieczornych do Budapesz­
tu przybył premier Fran­
cji Pierre Messrner z dwu­
dniową wizytą oficjalną.

Rozmowy oficjalne fran- 
cusko-węgierskie dotyczą 
m. in. problemów bezpie­
czeństwa europejskiego o- 
raz rozszerzenia stosun­
ków handlowych między 
obu krajami. (PAP)

Gdańska delegacja 
wyjechała na zlot 

do Krakowa
’ Wczoraj w Gdańsku od­
był się wojewódzki Zlot 
Młodych Przodowników 
Pracy i Nauki, delegatów 
na lipcowe spotkanie mło­
dych Polaków w Krako­
wie.

208 dziewcząt i chłop­
ców, przedstawicieli wszyst 
kich organizacji młodzieżo 
wych, przed wyjazdem do 
Krakowa zjechało do Gdań 
ska z całego województwa. 
Przed południem odbyli 
statkiem wycieczkę po por

POGODA
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotne 
opady deszczu lub burze. 
Temperatura od 14 do 22 
stopni. Wiatry umiarkowane, 
zachodnie.

cie gdańskim, odwiedzili 
stocznię remontową i pod 
pomnikiem Westerplatte 
złożyli kwiaty. W Teatrze 
„Wybrzeże” spotkali się z Eg 
zekutywą i Sekretariatem 
KW PZPR z II sekreta­
rzem Tadeuszem Fiszba- 
chem. Obecny był również 
przewodniczący Prez. WRN 
— Henryk Sliwowski.

Komendant gdańskiej 
grupy zlotowej, przewodni 
czący ZW ZSMW — Andrzej 
Brodziński przedstawił spra 
wozdanie z rocznej działał 
ności organizacji młodzie­
żowych województwa, tj z 
okresu dzielącego zbliżają­
cy się zlot w Krakowie od 
poprzedniego — w Łodzi. 
Możemy być dumni z efek 
tów pracy produkcyjnej i 
ideologicznej młodzieży na 
szego województwa. 120 
min zł osiągnęła wartość
9 Dokończenie na str. 2

Mongolscy goście
opuścili Wybrzeże

Jak informowaliśmy na 
Wybrzeżu przebywała de­
legacja Mongolskiej Partii 
Ludowo - Rewolucyjnej z 
przewodniczącym Komite­
tu Kontroli Partyjnej przy 
KC MPL-R Namurajnem 
Luwsanrawdanem.

Po zwiedzeniu Zakładów 
Mechanicznych im. K. 
Świerczewskiego w Elblą­
gu, członkowie delegacji 
podejmowani byli przez 
kierownictwo Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Gdań 
sku. Delegacja zwiedziła 
Główne Miasto, Przymorze, 
Sopot i Oliwę.

Wczoraj goście z Mon­
golii zwiedzili Stocznię 
Gdańską im. Lenina, port 
gdański i budowę Portu 
Północnego. W godzinach

wieczornych delegacja o- 
puściła Wybrzeże.

(zh)
Fot. M. ZARZECKI

Brazylijska
wizyta

Na zaproszenie Sejmu 
przybyła wczoraj do Pol 
ski delegacja Kongresu 
Narodowego Brazylii, 
której przewodniczy de. 
putowany Joaąuini Con- 
tinho Correa de Olivei­
ra.

Gości powitał wice­
marszałek Sejmu An­
drzej Benesz.

(PAP)

Wczoraj obradowała Komisja
Morska i Komunikacyjna KW PZPR

Wczoraj, pod przewod­
nictwem dyrektora na­
czelnego PLO Stanisława 
Bejgera, z udziałem kie- 
rownika Wydziału Morskie 
go i Komunikacji KW 
PZPR w7 Gdańsku Mieczy­
sława Wilczewskiego, o-

Tragiczna
katastrofa

Jak podaje agencja France 
Presse we środę rano w odleg 
lości 150 mil morskich na po­
łudniowy wschód od Manili 
zatonął statek pasażerski’ 
„Mactan” utrzymujący regu­
larną komunikację między 
wyspami Mindoro i Romblon. 
Uratowano 645 osób. Według 
wstępnych danych w wyniku 
katastrofy zaginęło 36 pasa­
żerów. Akcja ratownicza trwa 
nadal.

Bezpośrednią przyczyną za­
tonięcia* statku było wdarcie 
się wody do maszynowni,

(PAP)

W związku ze wzmożo­
nym rucham turystycznym, 
PAP uzyskała w Narodo­
wym Banku Polskim sze­
reg dodatkowych wyjaś­
nień, dotyczących zakupu i 
wywozu walut krajów człon 
kowskich RWPG. Otóż 
przy wyjeżdzie do tych 
krajów - zgodnie z ich 
przepisami dewizowymi - 
obowiązują następujące 
normy wwozu i wywozu go 
tówki na jedną osobę: 
Bułgario - 50 lewa w od­
cinkach do 10 lewa; Cze­
chosłowacja - 600 koron 
w odcinkach do 100 ko­
ron; Mongolska RL - 500 
tugriłców: NRD - marki, 
bez ograniczeń; Rumunia 
- 500 lei; Węgry - 400 
forintów w odcinkach do 
100 forintów; ZSRR - 60 
rubli.

Podróżni dokonujący zo 
kupu walut zagranicznych,

powinni więc zaopatrywać 
się w czeki na te wywożo­
ne kwoty, które przekra­
czają podane normy. 
Szczegółowych informacji 
w zakresie obsługi dewizo 
wej osób wyjeżdżających 
za granicę można uzyskać

tego kraju i wydatkować 
na jego terytorium tylko 
kwotę 400 forintów w go­
tówce na osobę, podczas 
gdy na wydatki związane 
z pobytem tranzytowym 
w pozostałych krajach 
RWPG mogą być wykorzy

Ważne (Ho turystów
•diriediająeyeh kraj« RWPG

we wszystkich placówkach 
biur podróży i oddziałach 
NBP.

Narodowy Bank Polski 
informuje również, że przy 
przejeżdzie tranzytem przez 
terytorium Węgierskiej Re­
publiki Ludowej polscy tu­
ryści mogą przywieźć do

stone środki płatnicze za­
równo w gotówce jak i w 
czekach, zakupione w ra­
mach ustalonej w Polsce 
rocznej normy 7 000 zł.

Niezależnie od tego, tu 
ryści przejeżdżający tranzy 
tern przez wszystkie kraje 
RWPG mają prawo do

mmmmmmmmtmam

wymiany złotych polskich 
na podstawie posiada­
nych talonów NBP, upraw 
niających do wymiany 450 
zl w każdym kraju tranzy 
towym, a 150 zł - w przy 
padku przejazdu tranzy­
tem przez CSRS.

Jednocześnie Narodowy 
Bank Polski przypomina o 
obowiązku uzyskania w 
granicznym Urzędzie Cel­
nym adnotacji (w formie 
stempla w książeczce wa 
lutowej), stwierdzającej 
wywóz przydzielonej kwoty 
zagranicznych środków 
płatniczych. Każdy kolejny 
przydział dewiz może na­
stąpić wówczas, gdy zos­
tanie przedstawiona ksią­
żeczka walutowa z adno­
tacją Polskiego Urzędu 
Celnego o wywozie po­
przednio zakupionych 
środków płatniczych.

(PAP)

bradowało Prezydium Ko­
misji Morskiej i Komuni­
kacji Komitetu Wojewódz­
kiego.

Omówiono szereg zagad­
nień dotyczących aktual­
nych problemów gospodar­
ki morskiej. Komisja za­
poznała się ze wstępną o- 
ceną efektów reorganizacji 
systemu zarządzania w Mi 

' nisterstwie Żeglugi, zajęła 
stanowisko w sprawie kie 
runko w rozwoju żeglugi 
przybrzeżnej i śródlądowej 
do roku .1985, ustalając, że 
jej rozwój winien zaspoka 
jać zapotrzebowanie spo­
łeczne na ten rodzaj usług. 
Przedyskutowała też nie­
które koncepcje struktury 
organizacyjnej portów mor 
skich i zatwierdziła pro­
gram prac nad rozwojem 
przemysłu remontu stat­
ków do 1980 r.

Ponadto prezydium wy­
słuchało informacji prze­
wodniczących zespołów ko 
misji o dotychczasowej pra 
cy i zamierzeniach na naj­
bliższe miesiące. Problemy 
zespołu floty, portów i 
przemysłu remontów stat­
ków, zreferował Mirosław 
Ziemba, komisji rybołów­
stwa — Edward Kuśmider 
oraz komisji komunikacji 
— Stanisław Rogosz.

EM.

przy granicy libijsko-tune- 
zyjskiej, dotarła po kilku 
godzinach do Trypolisu, 
skąd podąża ku miastu 
Benghazi. Trasa konwoju 
liczącą 2,5 tys. km biegnie 
do Aleksandrii i następnie 
drogą pustynną do Kairu. 
Przed Kairem uczestnicy 
pochodu mają zostawić 
samochody i przemaszero­
wać piechotą do pałacu 
Abdin, gdzie urzęduję pre 
zydent Sadat. Zgodnie z 
9 Dokończenie na str. 2

75 min zł na Zamek Kró 
z wielkiej loterii fantowej
Szybkiemu postępowi prac budowlanych na Zaniku 

Królewskim w Warszawie towarzyszy niesłabnące za­
interesowanie społeczeństwa całego kraju. Liczba o- 
sób, które ochotniczo pracowały przy odbudowie prze. 
kroczyła 50 tys. w tym roku. Obok skrzydła gotyc­
kiego — pod dachem znajdzie się część południowa, 
zachodnia, północna. Rozpocznie się też montaż kon­
strukcji dachowej w saskim skrzydle. To wszystko, 
co dzieje się na placu budowy, mobilizuje społeczną 
ofiarność.

W' tych dniach komitet społeczny wielkiej loterii 
fantowej „Zamek Królewski” podsumował wpływy 
ze sprzedaży losów serii „B’\ Na konto zamkowe — 
tak jak uprzednio zakładano — dokonano wpłaty w 
wysokości 75 min zł. Powodzenie loterii przeszło wszel 
kie oczekivcania, a losy rozprzedano w ciągu zaledwie 
kilku dni. Wielka w tym zasługa aktywu skupionego 
wokół komitetu loteryjnego oraz pracowników „Ru­
chu” we wszystkich miejscowościach kraju.

Tak więc, na społecznym koncie odbudowy znajduje 
się już ponad 311 min zł oraz 238 tys. dolarów.

(PAP)

Ambasador Indii w Polsce
spotkał się z przedstawicielami 

gospodarki morskiej
Wczoraj ambasador Indii w Polsce Mr. Natwar 

Singh oraz przedstawiciel trzech hinduskich towa­
rzystw armatorskich Mr. V. Nilakantn spotkali się na 
cocktailu w Grand Hotelu w Sopocie z przedstawicie­
lami polskich sfer żeglugowych. Ze strony polskiej w 
spotkaniu uczestniczyli m. in.: wiceprzewodniczący
Prez. MRN w Gdańsku L. Jabłonowski, dyrektor PLO 
S. Bejger, przedstawiciele Agencji Morskiej w Gdyni 
itd.

Handel Polski z Indiami rozwija się niezwykle dy­
namicznie. Flota Indii, której tonaż wynosi obecnie 
około 2 milionów DWT odgrywa istotną rolę w roz­
woju tej wrymiany. Cały nasz eksport i import z Indii 
realizowany jest za pośrednictwem mieszanego Towa­
rzystwa Polsko-Indyjskiego (Indo-Polish-Shipping- 
Service z siedzibą w Bombaju).

W’ wypowiedzi dla naszej redakcji ambasador Indii 
w Polsce Mr. N. Singb powiedział, że strona indyjska 
zainteresowana jest zakupem w naszych stoczniach 
105-tysięczników typu OBO oraz trawlerów rybackich.

Samolot NRF naruszył 
obszar powietrzny NRD

Jak informuje agencja ADN, ministerstwo spraw 
zagranicznych NRD złożyło protest przeciwko naru­
szeniu obszaru powietrznego NRD przez samolot spor­
towy NRF.

W dniu 14 lipca br. samolot sportowy z 2-osobową 
załogą, lecący z kierunku Nienbergen, naruszył gra­
nicę NRD w okolicy Salzwedel-Stendal i wtargnął w 
obszar powietrzny NRD na odległość ok. 50 km. Pilot 
samolotu nie zareagował na wezwanie do lądowania. 
Ministerstwo spraw zagranicznych NRD domaga się, 
aby w interesie normalizacji stosunków między NRD i 
NRF rząd NRF podjął odpowiednie kroki w celu za­
pobieżenia podobnym wypadkom na przyszłość.

(PAP)

Przy UAM w Poznaniu powstała 
szkoła kultury i j. polskiego 

dla młodzieży polonijnej
W Poznaniu zainaugurowano 18 bm. w Uniwersy­

tecie im. A. Mickiewicza szkołę letnią kultury i ję­
zyka polskiego. Uczestniczy w niej ok. 80 studentów 
z różnych środowisk polonijnych z całej Europy, a 
także z Kanady. Ceiem wszechnicy, którą zorganizo­
wał Uniwersytet im. A. Mickiewicza wspólnie z To­
warzystwem Łączności z Polonią Zagraniczną „Polo­
nia” jest przybliżenie młodzieży polskiego pochodzenia 
historii i dnia dzisiejszego kraju oraz umożliwienia 
nawiązania jej bezpośrednich kontaktów z ojczyzną 
przodków, a także doskonalenie języka polskiego.

Młodzież polonijna zwiedzi województwa: katowic­
kie, krakowskie, wrocławskie oraz Mazowsze. Zajęcia 
trwać będą do 26 sierpnia br. Po złożeniu końcowego 
egzaminu z języka uczestnicy otrzymają dyplom u- 
kończenia szkoły. (PAP)
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Od 20 do 22 lipca
„Burza“ — bezpłatnie

Z okazji Święta Odro­
dzenia Okręt Muzeum 
„Burza” będzie udostęp 
niony społeczeństwu bez 
płatnie w dniach od 20 
do 22 lipca w godz. 10 
—13 i 14—17. Warto 
zwiedzić nowa ekspozy­
cję muzealna z udostęp­
nioną po raz pierwszy 
siłownia niszczyciela. Na 
pokładzie można nabyć 
pamiątkowe znaczki o- 
raz folder Muzeum Ma­
rynarki Wojennej. Mu­
zeum także będzie udo­
stępnione w tych dniach 
bezpłatnie. W poniedzia 
łek, 23 bm. Muzeum Ma 
rynarki Wojennej i je­
go filia, Okręt Muzeum 
„Burza” będą nieczyn­
ne. (d)

Fot. F. Szwemin

Libijski „marsz na Kair64
9 Dokończenie ze str. 1
zapowiedzią radia libij­
skiego, zamierzają oni wrę 
czyć prezydentowi „pisany 
krwią dokument”, żądający 
jak najszybszego połącze­
nia obu krajów w jeden or 
ganizm państwowy.

„Marsz jedności” rozpo­
czął się w tydzień po po­
wrocie płk. Kadafiego z 
18-dniowej wizyty w Egip­
cie, podczas której odbył 
wielogodzinne rozmowy z 
przywódcami egipskimi na 
temat unii dwóch państw. 
Rozmowy te nie doprowa­
dziły do uzgodnienia ksztal 
tu unii, wykazały nato­
miast, że podczas gdy Li­
bia pragnie, aby zjedno­
czenie nastąpiło w ustalo­
nym przed rokiem termi­
nie 1 września br. i było 
całkowite, Egipt jest za o- 
strożnym przeprowadzę-

Gdańska delegacja
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czynów produkcyjnych, 
oszczędność materiałów i 
surowców, 40 min zł war­
te są czyny społeczne mło 
dzieży. 2,5 tys. najlepszych 
członków wszystkich orga­
nizacji otrzymało w ciągu 
tego roku legitymacje par­
tyjne.

W dalszej części spotka­
nia delegacje młodzieży 
złożyły meldunki o wyko­
nanych czynach. Przewod­
niczący Zarządu Zakłado­
wego ŹMS w Stoczni Gdań 
skiej im. Lenina Zenon 
Żulewski odczytał treść 
meldunku o zrealizowa-

Trwają ostatnie przygotowa­
nia płetwonurków z akademie 
kiego klubu „REKIN” do wy­
prawy na wrak storpedowa­
nego w styczniu 1945 roku w 
pobliżu Ustki, olbrzymiego 
transportowca hitlerowskiego 
„Wilhelm Gustloff”. Istnieją 
przypuszczenia, że w ładow­
niach tego statku Niemcy wy­
wozili skrzynie z „Bursztyno­
wą Komnata”, zrabowaną w 
pałacu carycy Katarzyny II w 
Puszkina k/Leningradu. Wy­
prawa ma rozpocząć się 22 
lipca br.

Do portu gdyńskiego zawi­
nął m/s „Adolf Warski”, któ 
ry oprócz w'elny, metali kolo­
rowych, piasków mineralnych 
oraz innej drobnicy, przy­
wiózł dla Muzeum Morskiego 
w Gdańsku kolejne fragmenty 
części dennej barku ,,OTA­
GO”. Na razie statek przycu­
mowany jest do innego Statku 
PLO m/s „Zygmunt August” 
i dopiero za parę dni skiero­
wany zostanie pod wyładu­
nek. M. L.

Posiedzenie Prezydium WK SD
17 bm. odbyło się kolej­

ne posiedzenie Prezydium 
WK SD w Gdańsku, na 
którym dokonano oceny 
przebiegu i wyników wal­
nych zgromadzeń w ce­
chach i spółdzielniach rze­
mieślniczych na terenie 
województwa. W obradach 
wziął udział członek Pre­
zydium i sekretarz Cen­
tralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego 
Zbigniew Rudnicki. Zabie­
rając głos w dyskusji 
zwrócił on uwagę na ko­
nieczność integracji szere­
gów członkowskich stron­
nictwa wokół stojących

przed nimi zadań w dzie­
dzinie rozwoju i unowo­
cześniania sfery usług. 
Wskazał na konieczność 
zwiększenia oddziaływania 
polityczno - wychowawcze 
go na ogół naszych człon­
ków a także na właściwe 
inspirowanie przez instan­
cje kierunków działalno­
ści gospodarczej rzemio­
sła. Prezydium WK SD za­
leciło komisji ekonomicz­
nej dokonanie analizy kie­
runków działania Izby 
Rzemieślniczej pod kątem 
pełnego wykonania planu 
w dziedzinie usług dla 
ludności.

nych zobowiązaniach, pod­
jętych w ramach akcji pro 
pagowanych przez organi­
zacje młodzieżowe woje­
wództwa gdańskiego, któ­
ry będzie przedstawiony w 
Krakowie.

Na wczorajszym spotka­
niu wręczono szczególnie 
zasłużonym, wyróżniają­
cym się w pracy organiza 
cyjnej działaczom młodzie­
żowym 11 srebrnych i 2 
brązowe .Odznaki Janka 
Krasickiego”.

Tadeusz Fiszbach ser­
decznie podziękował mło­
dzieży za całoroczny doro­
bek, życząc jednocześnie 
dalszych sukcesów w pra­
cy, przysparzających no­
wych dóbr dla kraju i re­
gionu.. Delegaci i goście o- 
bejrzeli na koniec występ 
reprezentacyjnego zespołu 
Marynarki Wojennej l.Flo 
t.v lla”. Wieczorem zaś w 
klubie „Medyk” spotkali 
się na wieczorku tanecz­
ny«]. Wczesnym rankiem a- 
utokarami opuścili Gdańsk 
udając się do Krakowa.

.1. G.

PoY/stałe zaledwie 2,5 roku 
temu Przedsiębiorstwo Han­
dlu Zagranicznego Zjednoczę 
nia Morskich Stoczni Remon­
towych „Navimor” przeżywa 
niezwykle szybki rozwój. W 
latach 1971-72 usługi remon 
towe „NAVIMORU" wzrosły 
z 116 min do 177 min zl 
dewizowych. Również w I pół­
roczu br. eksport usług re­
montowych, jachtów i niektó­
rych typów statków rozwijał 
się nadal dynamicznie.

Jak poinformował dzienni­
karzy na wczorajszej konfe­
rencji prasowej zastępca dy­
rektora „Navimoru" TADE­
USZ GIERZ, ogólna wartość 
usług eksportowych wyniosła 
w tym okresie 75,8 min zł 
dew., z czego usługi remon­
towe wyniosły 57 min zł dew. 
W zestawieniu z wynikami u- 
zyskanymi w I półroczu ub. 
roku oznacza to wzrost eks­
portu o 67 proc. Głównymi 
kontrahentami „Navimoru” 
byli w ostatnim okresie arma­
torzy radzieccy. Eksport do 
ZSRR wyniósł ponad 38 min

niem tego przedsięwzięcia 
etapami, i to po odpowied 
nich przygotowaniach.

Jak pisze kairski kores­
pondent PAP Krzysztof 
Wojna, ustalony na 1 wrześ 
nia termin unii może zo­
stać przesunięty, albo w 
ogóle odroczony z uwagi 
na problemy polityczne, 
gospodarcze i społeczne, 
nie rozwiązane do dziś, a 
wynikające z zupełnie od­
miennych struktur obu 
krajów. Wizyta Kadafiego 
w Kairze uzmysłowiła sze­
rokim kręgom Egipcjan, że 
unia nie jest sprawą pro­
stą i że jeśli ma do niej 
dojść, musi zostać staran­
nie przygotowana. Nuam- 
mar Kadafi jest natomiast 
zdania, że do unii powinno 
dojść natychmiast. Stąd 
też uważa się powszech­
nie, że nadzwyczaj długie 
rozmowy libijsko-egipskie 
w czasie ostatniej wizyty 
Kadafiego w Kairze prze­
biegły nie całkiem po my­
śli młodego pułkownika. 
Odpowiedzią na wstrze­
mięźliwość, z jaką Egipt 
wydaje się ostatnio pod­
chodzić do unii, jest właś­
nie pochód Libijczyków. W 
Kairze wiadomość o pocho 
dzie przyjęto z pewnym 
zaskoczeniem, a nawet za­
kłopotaniem.

Uczestnicy „marszu jed­
ności” zapowiadają znisz­
czenie zasieków z drutu 
kolczastego i szlabanów na 
libijsko - egipskim punk­
cie granicznym w Sollum. 
Zasieki i szlabany, zda­
niem Libijczyków, są wy­
razem „reakcyjnych po­
działów, które muszą zos­
tać przełamane”. Libijczy- 
cy oznajmili, że będą ko­
czować przed pałacem Ab- 
din aż do czasu ogłoszenia 
unii.

Prezydent Sadat w depe 
szy do płk. Kadafiego wy­
raża przekonanie, że przy­
wódca libijski „jest świa­
dom niebezpieczeństw, do

zł dew. Również w imporcie 
ZSRR jest najpoważniejszym 
partnerem „Navimoru". Ra­
dzieckie pogłębiarki pracowa 
ły przy budowie Portu Pół­
nocnego w Gdańsku oraz

jakich może doprowadzić 
marsz, i zdaje sobie spra­
wę z historycznej odpowie 
dział ności spoczywającej 
na nas wszystkich”. Marsz 
„otwiera wiele możliwości 
dla wrogów zjednoczenia i 
wrogów rewolucji”. Sadat 
apeluje do Kadafiego o 
powzięcie „mądrej i sta­
nowczej” decyzji. Przy wód 
ca Egiptu podkreśla, że 
konsultacje w sprawie li­
nii powinno się kontynuo­
wać „w sposób poważny, 
obiektywny i odpowiedział 
ny”.

Agencja MENA doniosła, 
że pierwszy sekretarz egip 
skiego socjalistycznego 
związku arabskiego, Hafez 
Ghanem, przerwał w śro­
dę rozmowy z politykami 
syryjskimi w Damaszku i 
udał się drogą powietrzną 
w „pilnej misji” do Iben- 
ghazi w Libii. (PAP)

W Marynarce Wojennej

Zlot przodowników
wyszkolenia

Pod hasłem .wzorowa służ­
bą ł aktywną pracą uczcimy 
30-lecie LWP” odbył się w 
Gdyni-Oksywiu kolejny zlot 
przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego. Przy­
byli nań najlepsi z najlep­
szych podoficerowie i mary­
narze, aktywiści kół Soc­
jalistycznego Związku Mło­
dzieży Wojskowej: Spot­
kali się oni z przedstawicie­
lami dowództwa Marynarki 
Wojennej: kontradmirałem
Henrykiem Pietraszkiewiczem 
— szefem sztabu, kontradmi­
rałem Władysławem Szczer­
bowskim — zastępca dowódcy 
i gen. bryg. Henrykiem Rzep- 
kowskim, kmdr mgr Stanisław 
Czajkowski.

IV 1961 roku było nie­
spełna 15 procent maryna­
rzy — przodowników, a dziś 
co trzeci marynarz nosi mia­
no i odznakę „Wzorowy 
Marynarz”. Wśród klasowych 
specjalistów znajduje się 40 
proc. członków PZPR i 3* 
proc. członków SZMW. a 
wśród przodowników ponad 
65 proc. członków partii i 87 
proc. aktywistów SZMW. Do 
najlepszych należą m. in. ?t. 
mat Stanisław Duława, mat 
Stefan Kuca. mat Wiesław 
Mielcarek, mat Zenon Mrocz­
kowski, st. mar. Janusz Swier 
szezak, st. mar. Janusz Tom­
czak, st. mar. Zygmunt Par- 
czyński i inni. (des)

Fragment wieży zam­
ku w Olsztynie.

Fot. H. O.

Właśnie eksport barek rzecz­
nych i kabotażowców stano­
wi w ofercie „Navimoru" dru 
gq, po usługach remonto­
wych, pozycję. Zawarte ostat­
nio kontrakty przewidują ró-

ii
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„Zaczarowana bramka“ 

Ibrahima Orabi
Przebywający na Wybrze­

żu piłkarze okręgu 
sandria spotkali się 
rai w Elblągu z miejscową 
Olimpią. Po meczu stojącym „zaczarowana 
na przeciętnym poziomic u- wybrzeżowych

wego w Egipcie obronił pięć 
A Tek- rzutów karnych. Po spotka- 
wczo- niu w Elblągu nadal „świą­

tynia” Ibrahima Orabi jest 
Czy nikt * 
piłkarzy nie

zyskano wynik bezbramkowy. strzeli mu bramki? Przekona- 
Ataki obu drużyn kończyły my się ó tym podczas ostat- 
się zazwyczaj na linii pola niego spotkania piłkarzy e- 
karnego. Tylko dwa razy w. gipskieb. którzy spotkają się 
ciągu spotkania, publiczność w najbliższa niedzielę z Le-

chią Gdańsk. (jet)

III OSM w siatkówce 

Ostatnie
miejsca w grupach

Dzisiaj na korcie AZS
pierwszy finał

Wczoraj deszcz znowu po­
krzyżował szyki organizato­
rom turnieju tenisowego o 
Puchar Dni Gdańska, Roze­
grano tylko kilka pojedyn­
ków w przerwach gdy deszcz 
przestawał padać. Ż ciekaw­
szych pojedynków warto od­
notować zwycięstwo Andrze­
jewskiego (Sopot) nad Mier- 
czyńskim (Łódź) 6:1, 6:5 oraz 
zacięte spotkanie pomiędzy 
SonsaWa (Gliwice) i Radzim- 
skim (Zielona Góra) wygrane 
przez tenisistę z Gliwic 5:7, 
6:3. 6:1. Dobry poziom obser­
wowano podczas gry Szcze­
panika (Sopot) i W. Krzysz- 
kowskiego (Gdynia). Wygra! 
Szczepanik 6:0, 6:4.

Wyrównany pojedynek sto­
czyły ze sobą Ciepka z Gdy­
ni i Rybarezyk (Sopot). Mecz 
przerwano po pierwszym se­
cie, 7:6 dla Ciepki, z powo­
du zapadajacych ciemności. 
Dzisiaj dokończenie spotka­
nia.

Już o godz. * rozpoczną 
się rozgrywki na kortach 
przy ul. Hanki Sawickiej we 
Wrzeszczu. Na godz. 17 prze­
widziany jest finał gry poje­
dynczej kobiet. (jet)

Przed lipcowym świętem
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mię Radziecką i powsta­
nie władzy ludowej w na­
szym kraju otworzyło prze kopernikowskiej i polskiej 
łomową kartę w dziejach młodzieżą Okolicznościowe 
polskiego narodu i jego sto publikacje

przeżyła chwile emocji. W 
pewr»vm momencie »Ukarz e- 
aipiski Abdel Fattah Aty cl- 
Garem znalazł się sam na 
sani z bramkarzem Olimpii 
Borkowskim, jednak goalke- 
aper elbląski wyszedł z tego 
pojedynku obronną ręką. Pił­
karze Otimmi mieli również 
okazje do zdobycia bramki, 
ale na przeszkoäzie stanał 
obrońca rości — S.aad Din *>1- 
Saeyd Mohamed Moussa. któ­
ry wybił piłkę z linii bram­
kowej. p0 zdobyciu złotego medalu ____  £ ____

Jak dotąd piłkarze Aleksan- na III OSM przez zespół gdań
drii nie przegrali żadnego skich koszykarzy wzrosły a- -r-r i*
pojedvnku, a bramkarz go- petyty na sukcesy Wybrzezo- yY '\Ucu.(3(3 O 11 Ił2f0 

»i_____ ..._wvrti urnżvn w spartakiadzie OC
Piłkarze RKS Ursus zapew­

nili sobie awans do II ligi. 
Wczoraj pokonali oni w re­
wanżowym meczu eliminacyj­
nym, Sparte Zabrze 3:0 (2:0).
Pierwszy mecz przyniósł remii 
0:0.

* * *

AKS Niwka pokonała w re­
wanżowym meczu Górnik* 
Wojkowice 5:1 (1:1) i tym sa­
mym utrzymała się w II li­
dze.

* * •
W rewanżowym meczu o a- 

wans do II ligi piłkarze _ Ar- 
konii Szczecin pokonali Górni­
ka Wałbrzych 2:0 (0:0). Tym 
samym Arkonia po trzech la­
tach powróciła w szeregi dru- 
goligowców.

ści Hassan Ibrahim Orabi wycjt drużyn w spartakiadzie
może się pochwalić czystym młodzieży. Liczono na p -
kontem leżeli iuż mowa o młślne rezultaty siatkarek ik on rem. jezeii uiz mowa o siatkarzy Niestety, nasze ze-
bramkarzu egipskim, to jak spojy w zakończonych wczo-
sie dowiedzieliśmy jest on raj meczach eliminacyjnych
bohaterem Aleksandrii. Pod 
cęa« jednego meczu pucharo

wystawy poświęcone m. 
in. polsko - radzieckiej 
współpracy gospodarczej, 
braterstwu broni, rocznicy

sunków z najbliższym są­
siadem — Związkiem Ra­
dzieckim.

Uroczystą akademię za­
kończył koncert w wyko­
naniu artystów stołecznej 
estrady.

i programy 
przygotowują także prasa, 
radio i telewizja.

Ochody święta 22 Lip­
ca w NRD obejmą wiele 
ośrodków miejskich i prze

, , ,, . . mysłowych oraz środowisk
Podobne spotkania i a- sp0terano.pomyctnych. A-

kademie odbywają sie w ka(Jemi w Iskim ośrod_ 
wjelu innych zakładach ku informacji , kultury w

Berlinie uświetni projek­
cja filmu poświęconego wi­
zycie w NRD polskiej de­
legacji partyjno - rządowej 
z E. Gierkiem i P. Jaro­
szewiczem.

pracy. W stołecznych in­
stytucjach i placówkach 
kulturalnych, a także w 
Leningradzie, . Kijowie i 
Mińsku, zostaną otwarte

W eksportowej ofercie „Navimoru
•:[Ą ą * '

Usługi remontowe 
statki, jachty

pay pogłębianiu toru wod­
nego w Świnoujściu.

Drugim po ZSRR partne­
rem przedsiębiorstwa jest 
NRD, a wśród krajów zacho­
dnich — firmy holenderskie. 
Sprzedaliśmy im tabor śródlq 
dowy, kabotażowce i jachty. 
Do NRD poza usługami re­
montowymi dostarczamy bar­
ki, frachtowce rzeczne itp,

wnież eksport statków rybac­
kich za pośrednictwem „Na­
vimoru". Jednostki te - bu­
dowane wraz z silnikami w 
Gdyńskiej Stoczni Remonto­
wej - wykańczane będą w 
stoczniach holenderskich. Łą­
cznie do końca 1975 r. GSR 
rbuduje w oparciu o tę u- 
mowę 16 statków rybackich.

Dynamicznie rozwija się

również eksport jachtów i lo­
dzi żaglowych. Powodzenie 
tego sprzętu na ostatnim sa­
lonie nautycznym w Paryżu 
zapewniło nam korzystne 
kontrakty m. in. z importera­
mi holenderskimi, zachodnio- 
niemieckimi, belgijskimi i bry 
tyjskimi. Do krajów tych do­
starczymy m. in. - 120 łodzi 
klasy „Opłymist", 240 łodzi 
klasy 420 oraz 200 łodzi olim 
pijskich, a także pewne ilości 
jachtów pełnomorskich.

Warto przypomnieć, że naj 
większym kontraktem zawar­
tym w ostatnim czasie przez 
„Navimor" jest umowa na 
dostarczenie Szwecji doku 
pływającego o udźwigu 55 
tys. ton, zdolnego podnosić 
statki do 180 tys. DWT.

W imporcie, którego war­
tość w I półroczu wyniosła 43 
min zł dew,, warto odnoto­
wać zakup dźwigów pływają­
cych w Holandii dla portów 
w Gdyni i Szczecinie oraz po 
głębiarki dla potrzeb portu 
w Świnoujściu.

Na polskich budowach w 
NRD święto 22 Lipca u- 
płynie m. in. pod znakiem 
przekazywania do użytku 
nowych obiektów. Najwięk 
szym wydarzeniem będzie 
przekazanie przez nasze 
załogi Fabryki Porcelany 
w Ilmenau. O znacznym 
postępie robót zameldują 
też na uroczystych ■■ akade­
miach lipcowych polskie 
załogi z elektrowni „Ha- 
genwerder 33” oraz Za­
kładów Chemicznych w 
Piesteritz. (PAP)

Aktor J. Hawkins
— nie żyje

We środę zmarł w szpi­
talu w Londynie w wieku 
62 lat znany aktor filmo­
wy Jack Hawkins. Stan 
zdrowia Hawkinsa pogar­
szał się stale po operacji 
raka gardła, jakiej poddał 
się w 1966 r. (PAP)

zajęły ostatnie miejsca w swo­
ich grupach i nie awansowa­
ły do ścisłego finału.

W Krakowie gdańskie siat­
karki w ostatnim meczu prze 
grały z Łodzią 0:3 (11:15, 12:15, 
7:15), a siatkarze ulegli w An­
drychowie drużynie Katowic 
1:3 (15:12, 11:15, 12:15, 5:15).

W tyra roku więc się nie 
powiodło, ale może będzie le­
piej na IV Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieżv.

(JET)

O Puchar Lata
W kolejnym meczu Pucharu 

Łata Polonia Bytom pokona­
ła Austrię Salzburg 4:1 (3:0).

* * *

W drugim meczu o Puchar 
Lata Voest Linz zremisowało 
z ROW Rybnik 2:3 (0:0).

Shane Gould
o pływaczkach NRD

„To są fantastyczne rekor­
dy świata — stwierdziła trzy­
krotna złota medalistka * 
Monachium Shane Gould — 
oceniając rezultaty uzyskane 
przez pływaczkę NRD Kor­
nelię Ender. — Poznałam 
Kornelię i jej koleżanki z e- 
kipy NRD na olimpiadzie w 
Monachium ł twierdzę, że 
drzemią w nich olbrzymie 
możliwości. Trudno będzie 
komukolwiek nawiązać s ni­
mi rywalizację”.

W Tour de Pologne 
bez zmian

Uczestnicy Tour de Foiog- 
ne rozegrali wczoraj IX etap. 
Na 178-kilometrowej trasie z 
Międzyrzecza do Zielonej Góry 
przez dziesiątki kilometrów 
nic interesującego się nie dzia ło.

Losy wyścigu rozstrzygnęła 
ucieczka piątki kolarzy na 30 
km przed metą. Udaną — jak 
się okazało — ucieczkę zaini­
cjowali: Danguillaume, Józef
Kaczmarek, Nadolny, Bańkow­
ski i Włoch Hossignoli.

Na bieżnię stadionu pierw­
szy wjechał Józef Kaczmarek, 
ale na mecie najszybszy był 
Danguillaume.

Po dziewięciu etapach lide­
rem nadal jest L. Lis przed R. 
Szurkowskim.

„Autostop" 1973 
na półmetku

Najtańszą formą podróżowa 
nia po kraju jest autostop. 
Korzystają z niej co roku 
młodzi turyści, ale nie tylko... 
Jak wynika z informacji Spo 
lecznego Komitetu „Autostop” 
w Warszawie, najstarszym au­
tostopowiczem . jest 90-letni dr 
Aleksander Melech z Bydgosz­
czy. Do grupy seniorów dołą­
czył ostatnio przedstawiciel 
naszego województwa — 67-let 
ni Franciszek Angowski z 
Lęborka.

Akcja autostopu minęła 
„półmetek”. Do chwili obec­
nej 22 tys. turystów wykupiło 
książeczki i wędruje po kra­
ju. Największy ruch turystycz 
ny autostopowiczów zanotowa 
no w województwach: gdań­
skim, olsztyńskim, rzeszow­
skim, krakowskim i koszaliń­
skim, a także na szlaku ko­
pernikowskim.

W bieżącym roku opróe* 
młodzieży szkolnej i studen­
tów, na szosach nie _ brakuje 
również autostopowiczów w 
„wieku dojrzałym” i różnej 
profesji. Są wśród nich in­
żynierowie, artyści, plastycy, 
lekarze i dziennikarze.

Zagraniczni turyści przeby­
wający w Polsce korzystają 
również z tej formy podróżo­
wania. Pomimo, że najazdu 
cudzoziemców spodziewać się 
należy pod koniec lipca, już 
obecnie po Polsce wędrują z 
książeczkami „Autostopu” stu 
denci z 12 krajów, m. In. z 
NRD, USA, Węgier i krajów 
skandynawskich.

Przed kilkoma dniami w sie­
dzibie Obywatelskiego Komi­
tetu Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie, od­
było się przekazanie 36 676 
złotych na odbudowę zamku. 
Suma powyższa zebrana zo­
stała z dobrowolnych składek 
młodzieży uczestniczącej w 
„Autostopie” w ub. roku.

Zainteresowanych „Autosto­
pem” odsyłamy do oddziałów 
PTTK i rad powiatowych LZS 
w naszym województwie, 
gdzie mogą zakupić książecz­
ki i uzyskać niezbędne infor­
macje, (jet)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
lipca 1973 r. zmarła była długoletnia pracownicza 
Połskich Linii Oceanicznych — emerytka

AGNIESZKA FILIPIAK
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia Składają

dyrekcja, pracownicy i Koło Emerytów 
ZZMiP PLO

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 Lipca 1973 r. na 
cmentarzu Witomińskim w Gdyni o godz. 10.

K-6469

E głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 lipca 1973 roku zmarł śmiereią tragiczna na 
statku m/t ARIES w wieku lat 33

WŁADYSŁAW WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 lipca 1973 

o godz. 15 na cmentarzu w Gdańsku-Oliwie o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

cownicy Zakładów Obrotu Zbożami 
importowanymi i Eksportowymi „PZZ” 
w Gdańsku

K-6456

1 BMW 1600 TI, model 1971 r. 
sprzedam. Oferty „3389” 
Biuro Ogłoszeń 80-950
Gdańsk.

płk

uczestnik

Dnia 17 lipca 1973 r. zmarł

*. t P-

STANISŁAW PAWŁOWSKI
lat 75

p*. POWAŁA
kampanii wrześniowej 39 roku, komen-

„SYRENĘ” 104. w dobrym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam. Telefon 31-16-48.

G-3404

SILNIK „Mercedes” 180 D, 
kompletny, sprzedam. Od­
biór Urząd Celny. Telefon 
51-11-55, godz. 18—31.

G-3405

żona * dziećmi i rodzina 
G-3492

Dnia 16 lipca 1973 r. zmarł nagle nas« najuko­
chańszy ojciec i dziadek

ś. f p.

HENRYK KLOCEK
lek. med. Szpitala KW MO w Gdańsku

Wyprowadzenie drogich nam zwłok do grobowca 
rodzinnego nastąpi dnia 19. VII. 197-3 r. o godz.. 16 
z kaplicy cmentarnej w Nowym Sączu,

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 
synowie, synowe i rodzina

w dniu 16 lipca 1973 • r. zmarł śmiercią : tragicz­
ną w czasie pełnienia obowiązków’ służbowych na 
m/t „Aries"

WŁADYSŁAW WIERZBICKI
w Zmarłym tracimy długoletniego, cenionego 

i oddanego pracy na morzu pracownika i dobrego 
Kolegę.

CZESf JEGO PAMIĘCI!
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa

załogą m/t „Arles” 
K-6469

Koledze Wincentemu JANUSZEWSKIEMU wyra­
zy serdecznego współczucia * powodu śmierci

zony
składają

„TAUNUS 12N”, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Gd.- 
-Wrzeszcz, Gołębia 4/18.

G-3209

MĘŻCZYZNĘ niewykwali­
fikowanego oraz niewiastę 
do mycia samochodów za­
trudnię w warsztacie sa­
mochodowym. Telefon 31- 
-20-28. G-3420

tanpngi»i

dant podokręgu AK — Piotrków, działacz ZBoWiD 
i LOK, odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Walecznych, Krzy­
żem Partyzanckim, Złotym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami i innymi odznaczeniami wojskowymi 

i cywilnymi
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1973 r. 

o godz. 14 * kaplicy cmentarnej na cmentarz 
Centralny Srebrzysko

o czym zawiadamiają * głębokim żalem
żona s synem 1 rodziną 

G-3527

W dniu 19 lipca 1973 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną na m/t „Aries"

WŁADYSŁAW WIERZBICKI
długoletni, ceniony pracownik morski

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1973 r. 
o godz. 15 na cmentarzu Komunalnym w Gdań­
sku-Oliwie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczucia 
składają

dyrekcja, rada zakładowa i załoga 
PPDiUR ..Dalmer”

K-6439

Z głębokim smutkiem zawiadamiam, że w dniu 
17 lipca 1973 r. po ciężkich cierpieniach zmarła 
najukochańsza żona

4, t P-
WŁADYSŁAWA MUSZYŃSKA

lat 53
Msza święta odprawiona zostanie dnia 19 lipca 

1975 r. o godz. 7.30 w kościele parafialnym Jelit­
kowo.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi e godz. II na 
cmentarz w Oliwie.

Pogrążony w smutku
MĄŻ

W dniu 16 lipca 1973 r. zmarł tragicznie uko­
chany mąż, ojciec, syn i brat

KAZIMIERZ BESZTERDA
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 19 lip- 

aa 1973 r. o godz, 11 z kaplicy cmentarza na Lasz- 
ezynkaeh w Gdyni-Grabówku.

żona, syn, rodzica i rodzina
G-3541

w dniu 17 lipca 1973 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

SAMOCHÖD „Zaporożec” 
fabrycznie nowy, sprze­
dam. Gdańsk Dolny, ul. 
Reduta Wyskok 2/2, dojazd 
tramwajem 8.

G-3428

„FIAT” 850, rok 1970, 
sprzedani. Telefon 22-39-14 
od godz. 16. G-3469

1Ü51

PRACOWNIKA do monto­
wania lamp jarzeniowych 
przyjmę. Gdańsk-Oliwa, 
Polanki 67a. G-3039

FRYZJERKA damska po­
trzebna. Gdańsk-Przerób­
ka, fryzjer damski.

0-3042

UCZNIÖW do zawodu in- 
stalatorstwa sanitarneko i 
ogrzewania przyjmę. Kwa­
tera zapewniona. Jan Szul 
ta, Gd.-Wrzeszcz, Dubois 
63, tel. 41-63-85.

G-3048

MĘŻCZYZNĘ do gospodar­
stwa zatrudnię. Wynagro­
dzenie dobre. Gdańsk-Radu 
nića 14, poczta Święty Woj 
ciech. G-3301

POMOC domowa potrzeb­
na. Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Rumia, Towarowa 
31. S-5205

Gdańska Gra Liczbowa 
„J A N T A R”

serdecznie zaprasza mie­
szkańców i miłośników 
ziemi gdańskiej do u- 
działu w 840 grze, któ­
rej losowanie odbędzie 
się w sobotę dnia 21 lip­
ca o godz. 9.00 w Gdań­
sku ul. Strzelecka 13/14.

Niezależnie od wygra­
nych pieniężnych przez­
nacza się:
— do wygranych z 5 

trafieniami 200 000 zł i 
samochód „Fiat 125p 
_ 1300”,

— do wygranych z 4 tra­
fieniami 4- liczba dod. 
35 000 zł,

— do każdej wygranej z 
3 traf. + liczba dod.

: stałe regulaminowe ' pre 
mie po 150 zł. 
Dodatkowe nagrody do 

rozlosowania wśród
wszystkich uczestników 
gry dla: posiadaczy ku­
ponów7 — banderól 5-zą- 
kładowych
— SAMOCHÓD „SYRENA 

105”,
— dwie książeczki osz­

czędnościowe PKO po 
5 000 zł,

—: cztery premie pienięż­
ne po 3 000 zł; 

posiadaczy kuponów — 
bandero! 1-zakładowych
— książeczkę samochodo­

wą PKO — 9 000 Zł,
— dwie premie pieniężne 

po 3 000 zł,
— dwie premie pieniężne 

po 2 000 zł.
UWAGA: Dyrekcja

PUPiK „Ruch” i GGL 
„Jantar” proszą o wcześ 
niejsze składanie kupo­
nów ponieważ w dniu 20 
bm. (piątek) punkty od­
bioru zakończą przyjmo­
wanie zakładów.

„JANTAR” życzy traf­
nych skreśleń i miłego 
wypoczynku świąteczne­
go! K-6071

RÓŻE w pełni kwitnienia trtfłzyk~ ,
można oglądać i zamawiać ?“m40,m’ Rentom. Tele- 
Gdańsk-Brętowo, Potoko-

G-2S02 --------------------------
G-2345

wa i.

WÓZKI, głęboki i space­
rowy, sprzedam. Telefon 
51-52-81. P-765

PIECYK na ropę marki 
„Shell”, nowy, do ogrze­
wania mieszkania względ­
nie domku jednorodzinne­
go, sprzedam. Telefon 51- 
-51-83 Sopot, godz. 10—12.

G-3048

PUDLA (psa) trzymiesięcz 
nego, sprzedam. Gdańsk- 
-Siedlce, ul. Wieniawskiego 
16/3. G-3488

DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-3251

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-2394

3 GARAŻ w Oliwie do wy­
najęcia. Telefon 52-14-93 öd 
godz. szesnastej. G-3304

M-3 : Oliwa, F.omorska 82A/2 POGOTOWIE 
zamienię na równorzędne tęi. 41-96-89.
w okolicy Gdyni. —1——------------

S-3267

telewizyjne
G-3344

ZAMIENIĘ mieszkanie 63 
m kw, 2 pokoje, CO, koni 
fort, na 2 hrieszkania, CO. 
Telefon 41-83-73.

G-3446

KUPIĘ mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe, na 
terenie Trójmiasta. Gdańsk 
-Oliwa, Pomorska 86C/75.

ZAMIENIĘ dwa pokoje * 
kuchnią, nowe budownic­
two, w centrum Radomia, 
ul. Narutowicza 1 m 6, tel. 
252-59, na podobne w Trój 
mieście, najchętniej w Gdy 
ni. S-5133

GOSPODARSTWO 14 hek­
tarów, _ w tym 2 , hektary 
lasu, Ę5 ha łąki, do Trój­
miasta 15 kilometrów — 
sprzedam. Na listy nie od­
powiadam. Władysław M.a- 
karat, Warzno, poczta Kieł 
no. po w. węjjherowski.
GOSPODARSTWO 2,77 ' ha
sprzedam; Wańdowo, po­
wiat kwidzyński, Jędrze­
jewska. PG-764

GOSPODARSTWO 4,8 ha,
zelektryfikowane, pilnie 
sprzedam. Marian Górec­
ki, Kolincz, k/Starogardu 
Gd. G-3294

ś. f p

Ini. KONSTANTY CITKO
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1* lipca 1973 r, 

o godz. 15 na cmentarzu w Oliwie.
Pogrążeni w głębokim smutku

G-3460

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż« w dniu 16 
lipca 1973 r. zmarł tragicznie drugi mechanik stat­
ku szkolnego „Jan Turlejski”

KAZIMIERZ BESZTERDA
w Zmarłym »traciliśmy dobrego kolegę ł współ­

pracownika
ZAŁOGA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1973 r. o godz. 
11 na cmentarzu Gdynia-Leszczynki

___________________ 5-8436

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 19, ogłasza prze­
targ otwarty na następujące roboty. Roboty ogólno­
budowlane (tynki, stolarka budowlana, konstrukcje 
dachowe, malowanie) budynku przy ul. Grobla An­
gielska 19. Roboty winny być wykonane w III i IV 
kw. 1973 r. Kosztorys oraz opis techniczny robót znaj­
duje się do wglądu w dziale głównego mechanika. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalako­
wanych kopertach z dopiskiem „przetarg” należy 
przesłać w cdągu 14 dni od daty ukazania się w pra­
sie przetargu. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 
w dwa dni po upływie terminu, składania ofert. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta względnie unie- 
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

PKP informują P.T. Podróżnych
ie
W BIEŻĄCYM SEZONIE URUCHOMIONO 

DODATKOWE DOGODNE POCIĄGI KUR- 

SUJĄCE W NASTĘPUJĄCYCH RELACJACH:

BIELSKO BIAŁA dniaGDYNIA GŁ. OSOB.
19. 07. — godz. 12.05

GDYNIA GŁ. OSOB. — BIELSKO BIAŁA — dnia
19, 07. — godz. 19.08

GDYNIA GŁ. OSOB. — ŁODŻ KALISKA — dnia
25.07. — godz. 20.12

GDYNIA GŁ. OSOB. — WARSZAWA WSCHODNIA 
— dnia 25. 07. — godz. 21.33

LĘBORK - KATOWICE — dnia 26/27. 07. — godz. 
23.01; Gdynia odj. godz. 0.45; Gdańsk Gł. edj.
I. 09; Tczew odj. 1.42

KOŁOBRZEG - WARSZAWA GDAŃSKA — dnia
27.07. — Gdynia Gł. Osób. odj. godz. 1.12; So­
pot odj. 1.25; Gdańsk Gł. odj. 1.44; Tczew odj. 
2.21

ELBLĄG — KOŁOBRZEG — dnia 26.07 — godz. 
14.07; Malbork odj. 14.49; Tczew 15.45; Gdańsk 
Gł. 16.24; Gdynia Gł. Osób. 16.58

PUCK — SWINOUJSCIE — dnia 26. 07 — godz.
II. 40; Reda 12.42; Wejherowo 12.58; Lębork 14.00

GDAŃSK GŁ. — SŁUPSK — dnia 27. 07 _ godz. 
7.02; Sopot 7,20; Gdynia Gł. Osób. 7.47; Wejhe­
rowo 8.26; Lębork odj. 9.10 *

MALBORK — SZCZECIN — dnia 5/6. 03. — godz. 
23.52; Tczew 0.13; Gdańsk Gł, 0.44; Sopot 0.57; 
Gdynia Gł. Osób. odj, 1.23

Równocześnie informujemy, że do przejazdu tymi 
pociągami uprawniają bilety ki. 2 na pociągi oso­
bowe. Ze względu na niemożliwość podania w 
niniejszym ogłoszeniu szczegółowych rozkładów jaz­
dy prosimy o zasięgnięcie Informacji w kasach bi­
letowych oraz punktach informacyjnych.
Ponadto PKP zwracają uwagę, że sezonowe pocią­
gi pospieszne relacji: Gdynia Główna Osobowa — 
Wrocław odjeżdżające o godz. 8.56 w dniach 12—16. 
07. 28. 07—3. 08, 12—16. 08, 3<3—31. 08 oraz Gdynia
Główna Osobowa — Gliwice o godz. 12.05 w dniach 
15—18. 07, 30. 07 do 4, 08, 15—18. 08, 27. 08—1. 09 kur­
sują słabo zaludnione, podczas gdy pociągi stałego 
kursowania bywają przepełnione.

Dla usprawnienia informacji kioski „Ruchu” zo­
stały zaopatrzone w rozkłady jazdy pociągów kur­
sujących na terenie Trójmiasta i przyległych od­
cinkach. Ze względu na ich walory użytkowe za­
chęcamy do zaopatrywania się w to wydawnictwo.

Przypominamy również, że przedsprzedaż biletów 
na przejazd bez miejscówek na odległości ponad 
100 km dokonywana jest z wyprzedzeniem na 30 
dni. Na przejazd wraz z miejscówkami „tam" na 
60 dni, a np przejazd wraz z miejscówkami ,,z 
powrotem" na 90 dni. K-6379

ł

K-6694
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na miarę społecznych
możliwości

Po trzydziestu miesiącach realizacji planu 
pięcioletniego wzrost dochodu narodowego 
szacuje się na około 8,5 proc. rocznie. Takie 
tempo awansuje Polskę do grupy nielicznych 
krajów wykazujących najwyższą dynamikę. W 
ubiegłym pięcioleciu rytm przyrostu dochodu 
narodowego był dwakroć słabszy. Zdynamizo­
wanie gospodarki, oparte głównie na spo­
łecznej aktywności — należy więc do sukcesów 
na miarę dziesięciolecia.

PRZY ocenie skutków 
postępu ekonomicz­
nego liczą się prze­

de wszystkim efekty spo­
łeczne, świadczące o skła­
dzie dochodu narodowego 
i sposobie jego podziału. 
Pod tym względem trzydzie 
ścl ubiegłych miesięcy ma 
wartość minionych pięciu 
lat. Pierwotnie przy uchwa 
laniu planu pięcioletniego 
na cały okres 1971—1975 
przyjęto zadanie wzrostu 
płac realnych o 18—19 
proc. Obecnie nie ulega 
wątpliwości, że cel ten o- 
siągnie się z dwuletnim 
wyprzedzeniem.

Na tak wyraźny wzrost 
płac realnych składa się — 
od strony posunięć organi­
zacyjnych — zamrożenie 
cen artykułów decydują­
cych o kosztach utrzyma­
nia. Wskaźnik kosztów u- 
trzymania nie drgnął od 
stycznia roku 1971. Patrząc 
od strony mechanizmów e- 
konomicznych, wysokie 
zwiększenie płacy realnej 
nastąpiło w wyniku wzro­
stu zatrudnienia o ponad 
milion osób (w całym pię­
cioleciu ubiegłym przyrost 
zatrudnionych wyniósł pół 
tora miliona osób), wzro­
stu wydajności, regulacji 
płac najniższych i rent.

W sumie, przyrost docho 
dów pieniężnych całej lud 
ności, w tym także rolni­
ków pracujących na włas­
nych gospodarstwach, był 
w czasie trzydziestu ubieg 
łych miesięcy wyższy niż 
w okresie poprzednich 
sześćdziesięciu. Osiągnięto 
to przy jednoczesnym 
zwiększeniu wartości róż­
nych form państwowych 
świadczeń, składających się 
na pojęcie spożycia zbioro 
wego (oświata, kultura, o-

W. Wesołowski
chrona zdrowia). Wartość 
tego rodzaju spożycia 
zwiększa się w tempie dwa 
kroć szybszym od poprzed 
niego, przy zmniejszeniu 
do 5 proc., a więc o poło­
wę, liczby wynagradzanych 
według najniższych sta­
wek. Wśród tej kategorii 
działań na szczególne pod 
kreślenie zasługuje objęcie 
państwowy opieka lekar­
ską ludności wiejskiej.

I jeszcze jedno: wzrost 
dochodów' i płac realnych 
odbył się przy pełnej rów 
nowadze pieniężno-rynko- 
wej, a nawet przy wybit­
nej poprawie zaopatrzenia

Współpraca naukowców 
z rybakami

Coraz szerszych rozmia- one cieplejsze, lepiej natie- 
rów nabiera współpraca nione i bogatsze w natural 
naukowców z Instytutu Ry ny pokarm. W kilku gospo 
bactwa Śródlądowego w Ol darstwach rybackich powo 
sztynie z gospodarstwami. dzeniem zakończyły się — 
rybackimi, zmierzająca do- prowadzone, przez Zakład 
intensyfikacji hodowli ryb Gospodarki Jeziorowej IRS 
słodkowodnych. Obok po- — próby podchowu wylęgu 
szukiwania nowych rodzą- siei, sielaw i pelug podkar 
jów karmy i metod tucze- mianych paszą granulowa­
ni* ryb oraz podnoszenia ną w sadzach z siatki sty- 
teehniki odłowów główna łonowej umieszczonych w 
uwaga zwrócona została o- otwartych jeziorach. Inną 
betfnie na wzrost zarybia- metodę podchowu ■wylęgu 
nia jezior. . Zamierzeniem siei wypróbowują zespoły 
naukowców jest uniezależ- naukowców z Zakładu Ich- 
nienie zarybiania wód od tiologii i Zakładu Teehni- 
warunków atmosferycz- ki Rybackiej. W jednym z 
nych, przetrzymywanie o- jezior umieszczono olbrzy- 
raa podkarmianie narybku sadz stylonowy — pły-
w Sztucznych zbiornikach 1 wający w jeziorze - w ktć 

J ■ rym rybki odizolowane od
wypuszczanie go do jezior drapieżników żywią się 
dopiero wówczas, gdy są planktonem.

rynku — tak pod wzglę­
dem ilości, jak i jakości. 
W tempie rekordowym — 
1/5 w skali rocznej (daw­
niej nieosiągalnym) rosną 
także obroty polskiego han 
dlu. Aby jednak w pełni 
wykazać charakter i jakość 
zmian zachodzących w poi 
skiej ekonomice, zwrócić 
należy jeszcze uwagę na 
stałość tego procesu.

Otóż odczuwalny postęp 
w sferze konsumpcji skoja 
rzono z pełną dbałością o 
przyszłość. Równoległość 
szybkiego wzrostu — zwięk 
szonego spożycia i intensy 
wnego inwestowania — 
wskazuje na to, że nie 
przejada się tej części do­
chodu narodowego, którą 
każde rozsądne społeczeń­
stwo przeznacza na rozwój 
po to, by nie wypaść ze 
światowej konkurencji cy­
wilizacyjnej i kulturowej. 
Pod tym względem panuje 
u nas pełne zrozumienie: 
w czasie trzech pierwszych 
lat pięciolecia wyda się na 
inwestycje tyle, co w o- 
kresie całego ubiegłego pię 
ciolecia. Rozpoczęliśmy re 
ałizację szeregu programów 
gospodarczo * społecznych, 
gwarantujących m. in. 
mieszkanie dla każdej ro- 
dzinv, sprawność komuni­
kacji. powszechność samo­
chodów osobowych, obfi­
tość żywności i produktów 
chemicznych najwyższej 
klasy. Programy te składa 
ja sie na zamiar zbudowa 
nia drugiej Polski, rów­
nej co do wielkości ma.iąt 
kowi zastanemu po tysiąc 
leciu istnienia państwa, 
znacznie okazalszej jeśli 
idzie o nowoczesność gos­
podarczej materii.

W sumie, po trzydziestu 
miesiącach pracy na rzecz 
planu pięcioletniego, gospo 
darka przekroczyła zada­
nia we wszystkich niemal 
wskaźnikach ilościowych i 
jakościowych. Według ohec 
nych ocen. w końcu roku, 
gdy przyjdzie do podliczę 
nia efektów osiągniętych 
od pierwszego stycznia ro 
ku 1971. okaże się. iż w 
sferze płac realnych speł­
niony będzie zamiar przy 
jęty na eałe pięciolecie, że 
uzyska się wyprzedzenie 
produkcji o trzy kwarta­
ły, w handlu detalicznym 
— o rok, w handlu zagra 
nłcznym — prawie dwa la 
ta i w inwestycjach — 
również prawie o dwa lata 
w stosunku do założeń pla 
nu pięcioletniego.

Najważniejszym czynni­
kiem takiego ożywienia e- 
konomii w makroskali by­
ły niewątpliwie decyzje 
zwracające całą gospodar­
kę w stronę człowieka, do 
którego należy m. In. re­
guła szybkiego i odczuwał 
nego poprawienia warun­
ków żvda.

Morze leczy
Wypoczynek nad morzem w 

okresie lata dla około 1S min 
Polaków byłby pożyteczniej­
szy, gdyby bardziej intereso­
wali się właściwościami lerz-

br u net a mi. W NRD w miej­
scowościach uzdrowiskowych i 
wczasowych istnieją poradnie 
lekarskie, w których każdy 
chcący zażywać kąpieli mor-

niczymi klimatu nadmorskie- skiej otrzymuje szczegółową
go, plaż, wody morskiej s... 
wiatru wiejącego najczęściej 
od strony morza. Nauka pol­
ska poczyniła w tym zakresie 
pierwsze kroki, a szczególnie 
duży dorobek w badaniu właś 
ciwości leczniczych nadmor­
skiego klimatu ma Instytut 
Balneoklimatyczny w Pozna­
niu oraz uzdrowisko w Koło­
brzegu, którego lekarze w 
praktycznym działaniu do­
wiedli, jak zbawienne dla ku­
racjuszy mogą być właściwoś­
ci nadmorskiego klimatu. 
Wczasowicze, którzy w tym 
roku zamierzają wybrać się 
również nad Bałtyk, powinni 
zapoznać się z kilkoma no­
wymi słowami określającymi 
niedawno odkryte wartości 
lecznicze morza i wybrzeża:

AEROZOL MORSKI — to 
bardzo drobne cząsteczki wo­
dy morskiej i powietrza o 
pełnej czystości, zawierające 
wiele elementów m. in. sole 
mineralne. Posiadają one du­
że właściwości lecznicze, szcze 
gólnie dla osób chorych na 
drogi oddechowe. Nasilenie a- 
erozolu morskiego występuje 
podczas sztormów i wiatrów 
wiejących od strony morza. W 
tym okresie należy odbywać 
dużo spacerów.

BIOMETEOROGRAMY — dwa 
lata temu jako pierwsza w 
kraju założona została w Ko­
łobrzegu stacja hiometeorolo- 
giczna. Opracowuje ona 
tzw. meteógramy, na które 
lekarze nanoszą swoje obser­
wacje dotyczące samopoczu­
cia kuracjuszy i tak powstaje 
hiometeorogram. Współpraca 
meteorologa z lekarzami za­
pobiega złemu samopoczuciu 
zarówno lekarzy, jak i wcza-

receptę w zależności, jaką 
ma karnację skóry. Próby ta­
kich recept stosuje się także 
u nas. Na razie jednak czyni 
się to na skalę zbyt małą, *- 
by helioterapia przynosiła po­
zytywne skutki.

JO» — wiemy, że klimat 
nadmorski zawiera większe 
niż klimat lądowy ilości jo­
du. W powietrzu nad morzem 
unosi się go około 0,4 miligra­
ma na metr sześć. Maksymal­
ne wartości jodu — o czym 
warto pamiętać — występują 
w godzinach popołudniowych 
w czasie słonecznej pogody o- 
raz w czasie... opadania mgły. 
W tych porach zalecane są 
spacery.

KOMFORT ATMOSFERYCZ­
NY — pojęcie to oznacza 
możliwie najlepsze i najbar­
dziej wydajne dla kuracjuszy 
i wczasowiczów warunki atmo 
sferyczne nasilonego występo­
wania aerozoli morskich, okre 
sów słonecznych, jodu itp. 
Na wybrzeżu koszalińskim 
trwa on od kwietnia do paź­
dziernika. Jego maksimum 
występuje w lipcu i sierpniu.

POGODA METEOTROPOWA 
—- jest to czas, kiedy czło­
wiek czuje się źle, jest sen­
ny, znużony i niespokojny. 
Nie należy wtedy korzystać z 
kąpieli morskich, słonecznych, 
natomiast doskonałe na samo­
poczucie wpływają spacery 
nad samym morzem, wdycha­
nie aerozoli i biczowanie wia­
tru nadmorskiego.

THALAS50TERAPIA — le­
czenie morzem. Każdy wcza­
sowicz przebywający nad mo­
rzem niezależnie od pory ro­
ku, może się poddać zbawien­
nemu dla zdrowia leczeniu

wzrasta ruch powietrza (nasi­
lenie aerozoli morskich) od 
strony morza powodując na­
pływ czystego powietrza, poz­
bawionego całkowicie alergen- 
tów. wzrasta ilość ozonu, jo­
du, soli mineralnych. Olate- 
go też, nikt nie powinien bać 
się wiatru od morza. Przeciw­
nie — w okresie jego nasilo­
nego występowania nad mo­
rzem — winno się odbywać 
maksymalnie dużą ilość spa­
cerów. Wiatr od morza przy­
nosi bowiem zdrowie.

E. Bucząk

sowiczów, gdyż biometeoro- morzem, poprzez zwykłe spa- 
gramy wykasują związek po- cery po plaży, szczególnie W 
gody ze stan«« zdrowia i po- okresie nasilonych wiatrów', 
zwalają zajpbiegac szkodłi- kiedy nad brzegiem unoszą się 
wym dla niego wTpływom. chmury aerozolu nadmorskie-

HELIOTERAPIA — leczenie go, W uzdrowisku, w Koło-
słońcem, czyli inaczej opala­
nie się na plaży. Najczęściej 
opalamy się po to tylko, aby 
imponować innym swoim 
„czarnym” wyglądem. Tym­
czasem już starożytni Grecy 
uważali, że helioterapia ma 
zbawienny wpływ na zdrowie 
człowieka, jeżeli stosowana 
jest racjonalnie i pod kontro­
lą lekarza. Okazuje się bo­
wiem, . że nie każdy wczaso­
wicz; jak to sądzi się na o- 
gół, może się dowolnie opa­
lać. Nic bardziej szkodliwego- 
Helioterapia przynosi korzyści 
tylko wtedy, jeżeli będziemy 
opalać się zgodnie z, potrzebami 
nasrr.go organizmu, a także za­
legnie od tego czy jesteśmy... 
blondynami, szatynami czy

brzegu czynność tę poszerzono 
o inne. Bez względu na pogo­
dę kuracjusze odbywają na 
plaży gimnastykę, następnie 
spacer po plaży, potem biorą 
kąpiel w słonej wodzie mor­
skiej. Ten sposób leczenia sa­
natoryjnego przyniósł pozy­
tywne skutki. Dlatego też peł 
ny wypoczynek nad morzem 
uzyskać można tylko poprzez 
poddawanie się thalassoterapii 
bez względu na pogodę.

WIATR OD MORZA — cha­
rakterystyczne dla klimatu są 
wiatry często pory wüste, wie­
jące znad morza lub wzdłuż 
brzegu morskiego, zmniejsza 
się wtedy różnica temperatu­
ry, wzrasta i ulega wyrówna­
niu wilgotność powüetrza.

2fl hm. nastąpi otwarcie nowego mostu w Kieżmarku. Fot. J. Uklejewski

JUNACKA RODZINA
JEST ich 356. Smukli, ■ mli. Jedni wznoszą obdek- miasta w Sobieszowie, we 

opaleni, przeważnie o ty kubaturowe rafinerii. Wrzeszczu i Oruni. Naj- 
płowych, nieco przy układają kable energetycz więcej, bo ponad 200 osób 

długich czuprynach, uwi- ne i łącznościowe, inni zaś przebywa w Szkole Podsta 
jają się na wszystkich od- montują konstrukcje żelłje wowej nr 9 na. Oruni, 
cinkach budowy gdańskiej towe i stalowe, łączą ru- Część „osiedliła” się w sai 
rafinerii. Przyjechali na rociągi i przeprowadzają kach klasowych. jednak 
apel Komendy Głównej pomiary. Słowem: wykonu większość — w 24 siedmio 
Ochotniczych Hufców Pra- ją masę robót o bardzo róż osobowych, ustawionych na 
cy z różnych województw norodnym profilu. podwórku szkolnym namio
i miast: Opola, Wrocławia, Pracodawców młodzież tach.

ma różnych. Aż 10 przed­
siębiorstw przygarnęło ju-

Łodzi, Białegostoku, Kato­
wic, £ar. Zielonej Góry 
i Warszawy. W czasie roz 
mów łatwo można uchwy­
cić twardy akcent śląski, 
śpiewny białostocki. Mimo 
setek kilometrów, które 
jeszcze przed paru tygod­
niami ich .dzieliły, szybko 
porozumieli się - i dziś two­
rzą iedną. zwartą junacką 
rodzinę.

Na co dzień uczą się jesz 
cze w szkołach średnich i 
zasadniczych zawodowych. 
Sa więc wśród nich przys-z 
li technicy-mechanicy i ge 
odęci, samochodowcy i bu­
dowlani. drogowcy i gór- 
nicy, teraz zaś wszyscy są 
junakami OHP — uczest­
nikami akcji .,Petrol-73”,

Emil Markiewicz
naków, licząc na ich po­
moc i młodzieńczą ener­
gię. Najwięcej, bo 96 osób, 
zatrudnia Gdańskie Przeds. 
Budownictwa Przemysło 
wego, 54 osoby pracują w 
GPRI, 43 — w „Energoblo 
ku”, 42 — w PRK-12,
22 — w Przedsiębiorstwie 
Hydrogeologicznym. Pozo­
stali znaleźli zajęcie w 
GPRT, Przedsiębiorstwie 
Robót Kablowych, PRL 
„Instalu” -i innych.

Kierownicy tych przed­
siębiorstw są zadowoleni z 

budowniczymi sztandarowa młodzieży, a najbardziej za
s?o obiektu naszej o^troche

Starszy człowiek i praca
MINIONE trzydzieści 

pięć lat przyniosło na 
naszym kontynencie 

przedłużenie życia średnio 
o 20 lat. Mieszkańcy Pol­
ski, którzy w 1937 r. doży­
wiali przeciętnie pięćdzie­
siątki, dziś kończą siedem­
dziesiąt dwa lata. Ustabi­
lizowana egzystencja: pew­
ność pracy, zarobków, łat­
wo dostępna opieka łekar-

będzie ich o połowę więcej 
niż obecnie.

RANGA PRACY

O perspektywie opieki 
geriatrycznej: lekar­
skiej i społecznej pi­

sał niedawno na łamach 
„Życia Warszawy” minis­
ter zdrowia, prof, dr Ma­

rian Śliwiński. My, nato-ska i postęp medycyny zło miast, chcemy się zająć
kwestią pracy, która w ży

tenalna pozycja człowieka 
Nie zmienia to jednak 
faktu, że 78 procent nie­
zadowolonych wskazało 
na motywy nieekonomicz­
ne, wiążące ich z pracą.

ZAPEŁNIĆ PUSTYNIE!

WŚRÓD osób na e- 
meryturze procent 
niezadowolonych jest 

znacznie niższy: 44,5. Za­
dowolonych jest 31,5 proc.,

Irena Frąckowiak

żyły się na ten 40-procen- 
towy dodatek do życia. Po 
Iowa przypada na kontynu 
owanie pracy zawodowej, 
ale czym wypełnić resztę?

Zastanawiają się nad .tym ciu osobistym człowieka pozostali nie umieją jasno 
eksperci medyczni, socjo- i zajmuje dominującą pozy- określić swoich uczuć, 
psychologowie, działacze cję. Licząc się z tym, jak Tylko 2 procent chciałoby
społeczni, lecz kto wie, czy również z potrzebami wy- znów* podjąć „normalną”
nie bardziej ważki jest tu soko rozwiniętego społe- pracę, a około 5 procent
głos samych zainteresowra- czeństwa, w Danii podnie- jakieś lżejsze zajęcie. Inni
nych: ludzi w wieku przed siono po wojnie wiek eme- uważają, że nie pozwala
emerytalnym albo już na rytałny mężczyzn z 65 do .-m na to stan zdrowia,
emervturze. 67 lat, a kobiet z 60 do 62. . .

W Wielkiej Brytanii wpro- Mimo to> nieograniczony
MIARA PROBLEMU wradzono dodatki do emery

tury dla osób, które zgła-

PRAWDA, że w tabe- śzają się po nią później,
li starzejących się niż dopuszczają przepisy,
społeczeństw' Europy U nas, mimo przekroczenia

zajmujemy dopiero dwu- wieku emerytalnego, pracu 
dzieste miejsce. Za nami je dalej na pełnym etacie 
zostali tylko Finowie, Ru- około 100 tysięcy mężczyzn
muni i Jugosłowianie, i 80 tysięcy kobiet, zaś w
wśród których odsetek o- mniejszym wymiarze go-
sób powyżej 65 lat jest dżin kilka razy tyle.
mniejszy od naszego. Jest Jeśli nawet, w porów- 
jednak kilka wyjątków od naniu z tamtymi krajami,
reguły, zgodnie z którą na decyzję o kontynuowa-
starzenie się społeczeństwa niu zatrudnienia wpływają
uważane jest za funkcję ro u nas inne, niż w Danii 
zwoju współczesnej cywili- czy w W. Brytanii czyn- 

zacji. Wysoko cywilizowa- niki — to i przywiązanie
do pracy nie jest bez zna­
czenia. Mówią o tym m. 
in. ludzie starsi w ogólno­
krajowym badaniu, prze­
prowadzonym przez zespól 
pracowników Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego 
SGPiS pod kierunkiem 
prof. dr. Jerzego Piotrow­
skiego.

wolny czas daje im bardzo 
mało satysfakcji. I choć 
prawdę co drugi emeryt 
uważa za główną swoją 
stratę spadek dochodów, 
samo podniesienie emery­
tur już nie wystarczy, a- 
by się poczuli zadowoleni. 
Oprócz zarobków tracą 
bowiem prestiż zawodowy 
i społeczny, środowisko 
kolegów, zajęcie, które lu­
bili dla niego samego. 
Chcąc im „dodać do życia 
lat”, trzeba zaproponować 
coś więcej. Ich woiny czas 
nie może być pustynią, na 
której rzadko ktoś się po­
jawia i coś się dzieje. W 
naszym programie — naz­
wijmy go gerontologicznym 
— powinny znaleźć się 
wiec propozycje zajęć da­
jących zadowolenie z ży­
cia. Propozycje konkretne, 
które i tę część programu 
przybliżą do ludzi, uczynią 
sprawą realną.

dowolony jest generalny 
wykonawca — „Petrobudo 
wa”. Jej dyrektor, inż. Mie 
czysław Lewandowski, 
chwali pracę młodzieży. 
Junacy robią sporo robót 
i dobrze — a to się liczy.

Po pracy w czasie wol- 
nym junacy zwiedzają Trój 
miasto, wyruszają na wy­
cieczki. m. in. na Hel. do 
Fromborka i innych atrak 
cyjnych miejscowości, orera 
nizowane przez poszczegó! 
ne przedsiębiorstwa.

Generalny wykona 
wTca za przydzielone 
przez inwestora śród 

ki zakupił niezbędny 
sprzęt i wyposażenie w 
tym 450 łóżek, setki mate 
racy, pościel, szafki a na- 
wet radia i telewizory. Sło 
wem: starano się zrobić
wszystko, by z jednej stro 
ny zapewnić front robót, 
a więc i odpowiednie za­
robki, które sięgają teraz 
2,5 — 3 tvs. zł, a z dru­
giej — godziwe warunki, 
wypoczynek i rekreację po 
pracy. Czy to osiągnięto? 
Chyba tak, gdyż więk­
szych narzekań nie słysza­
łem.

Junacy mieszkają w kil 
ku różnych punktach Trój

Trzeba jednak dodać, ie 
zakwaterowanie junaków 
w tej niewielkiej przecież 
szkole, to raczej nieporo­
zumienie. Dawno nie re­
montowany budynek szkol 
ny trzeba było po zakoń­
czeniu roku szkolnego szyb 
ko doprowadzić do porzad 
ku. Nic też dziwnego, że 
gdy zaczęto remont, zakres 
robót okazał się 2-krotnie 
większy, niż to przewidy­
wał kosztorys. W związku 
z tym i termin zakończe­
nia prac także się przesu­
nął aż do przyjazdu juna 
ków. Czy Wydział Oświa­
ty Prez. MRN i Komenda 
Wojewódzka OHP, które 
dość długo dokonywały wy 
boru obiektu nie mogły zna 
leźć lepszego?

Komendant zgrupowania 
OHP, doświadczony peda­
gog gdański mgr iTeneus* 
Furman, dw’Oi się i troi, 
aby młodzież na czas mia 
ła posiłek w pobliskiej 
„Adrii”, wodę i kawę do 
picia oraz ciepłą wodę do 
mycia, a ci co się przezię­
bili, bo i tak bywa zwłasz 
cz.a po większej dozie zim 
nej wody — pomoc lekar­
ską. Komendantowi dziel­
nie pomaga w pracy 14 o- 
sób personelu.

ZA kilkanaście dni 
kończy się pierwszy 
turnus. Młodzi bu­

downiczowie rafinerii wy­
jadą do swych rodzinnych 
pieleszy, będą opowiadali 
bliskim i znajomym o swej 
pracy, kolegach, pobycie 
nad polskim morzem i chy 
ba tych kilka niedociągnięć 
organizacyjnych, nie zmąci 
im wywiezionyclj z Gdań­
ska wrażeń.

Zresztą kto wie, może 
któryś z tych junaków wró 
ci na Wybrzeże na stałe. 
Chw-alą sobie pracę u ta­
kich, m. in. wykonawców 
jak Przedsiębiorstw'© Geo­
logiczne, telekomunikacji 
i in.

na Finlandia ma np. 8,5 
procenta obywateli ponad 
65-letnich, gdy Portugalia 
— 8,8 procenta, Hiszpania —
9,3, a Grecja — 9,9 proc.

Polska, z odsetkiem 8,7, 
znacznie ustępuje Niemiec­
kiej Republice Demokraty­
cznej, . Austrii, Szwecji i 
Belgii, gdzie ludzie starzy 
stanowią od 15,6 do 13,3 
procent mieszkańców. W 
liczbach bezwzględnych na 
sza sytuacja ma jednak in­
ne proporcje. Przy 33 mi­
lionach' ludności, 16,4 min 
zawodowe czynnych — 3 
miliony obywrate!i PRI. w 
wieku emerytalnym, to pro 
blem duży, zwłaszcza, że 
liczba i odsetek osób star­
szych będzie się u nas szyb 
ko zwiększać. W roku 2000 
żyć będzie w Polsce 2 120,4 
tys. mężczyzn powyżej 65 
lat i 3 891,4 tys. kobiet po 
wyżej sześćdziesiątki. W 
stosunku do zatrudnionych

Na moftach 
u »toczniach 
? portach
ä ui ta ta

Polski przemysł okrętowy 
na tle światowych prognoz
co odpowiada 6,89-8,71 min go przemysłu okrętowego w myslu okrętowego z tej pro-
RT w skali pięciolecia. Ozrta- światowej produkcji okręto- gnozy wydaje się zbyt opty-
cza to, iż roczna produk- wej w 1971 r. wynosił 1,97 mistyczne. Np. udział w wa-
cja okrętowa polskich stocz- proc., w 1972 r. 2,15 proc. riancie średnim polskiego
ni w 1980 r. będzie wynosiła Dla uproszczenia posługując przemysłu okrętowego tj. 5,45
1 378—1 742 tys. ton pojem- się wspomnianym przeliczę- proc. w światowej produkcji
ności RT. niem z 1971 r, dochodzimy okrętowej wobec osiągnięte-

Wediug dostępnych aktual <*o zasadniczych danych po- go w 1961, 1962 i 1966 mn-
skiego okrętawnictwa określo nie piętnastu źródeł dotyczą- równawczych (statki wodowa- ksymainego współczynnika -
no w latach 1976—80 na 9,5 cych prognoz światowej flo- ne)* 2,7 proc. — wskazuje nie tyle

ty handlowej wynika, ii w

W artykule na temat pro­
gnoz dotyczących pol­
skiego przemysłu okrę­

towego („Dziennik Bałtycki” 
z dn. 7. VI. br.) czytamy;

„Łączne zapotrzebowanie 
(armatorów krajowych i za­
granicznych) na wyroby poł-

do 12 min ton, zaś w na­
stępnym pięcioleciu — na 
12,5-14 min DWT”.

W określeniu światowej 
produkcji okrętowej stosowa-Pvtanych podzielono na 

dwie grupy. Jedna składa 
się z osób na krótko przed 
emeryturą, druga z eme- (RT). istotne jest więc prze-

1980 r. stosunek pojemności 
do nośności wyniesie 67,99 (w 
1971 r. 72,56 proc.), co wska­
zuje na niewielkie wahania

lat* śnlato»» p*«4akoj* * 
okrętowa ł.

Poloka
* polomoHt w t?o. 8t •
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rytów. Spośród pracują­
cych, aż 72 procent wyra­
ziło niezadowolenie z cze- 
kąjącej ich zmiany. Spad­
ku dochodów lękało się 22 
procent. Pozostali obawia­
li się przede wszystkim 
utraty pracy jako takiej, 
poczucia niezależności, śro­
dowiskowego prestiżu i 
kontaktów społecznych. 
Trzeba, oczywiście, pamię­
tać, że o uczuciu niezależ­
ności i o prestiżu współ­
decyduje, jak dotąd, ma­

ny jest zazwyczaj miernik w tych relacji. Tymczasem ro- 
tonaeh pojemności brutto czne światowe zapotrzebowa­

nie na produkcję okrętową 
liczenie prognozy produkcji według prognoz ośmiu auto- 
naszego przemysłu okrętowe- rytetów (m. in. Litton Adv. 
go z ton nośności na pojem- Ind., Onozuki, Norstroma o-

adzlot « iwlo- 
kowoj produkejt 
okrętowe}
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ność dla dokonania porów­
nań.

W oparciu o strukturę świa 
towej floty handlowej w 1971 
r. określono stosunek pojem-

raz Shipbuilders of Japan) 
będzie wynosiło 17,0-40,2 |
min RT, a produkcja polskie-« . . „ l 
go przemysłu okrętowego (po 
przeliczeniu nośności na po

* *-i*. it oooImo i itŁt&to 28 eoo
' MOZ. 40 800
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1 378 
1 560 
ł 74*

t,U
3,15
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ności RT do nośności. Przy jemność) wzrośnie do 1 378- 
zastosowoniu tego współczyn 1 742 tys. RT.
nika przeliczono cytowaną 
prognozę produkcji polskie-

W 1971 r. stocznie świa­
towe wodowały statki o łącz- 

go przemysłu okrętawego w nej pojemności 24,86 min ton, 
latach 1976-80 w tonach no- a w 1972 - 26,53 min ton Przyjęcie któregokolwiek z w a 
śnośei na tony pojemności, RT. Natomiast udział polskie- riantów dla polskiego prze-

Należy tu nieco krytycznie na trudność ile niemożliwość 
odnieść się do wariantu dla skoku w ciągu zaledwie sie- 
światowej prognozy minimal- dmiu lat (1973-1980) do ści
nego jak i maksymalnego 
wzrostu produkcji okrętowej.

Lekarz wróc$ f oświadczył*
- Niestety, ni« można go odwiedzać.
- Dlaczego?
- Jest niedysponowany.
- A bliżej?
- Gorączkuje, jest nieprzytomny,
- Mogę go zobaczyć? Tyiko rzucę okiem

— upad się Bax.
- Hm... Pan nie z policji ?
- Jak panu wygodniej, doktorze, he hel 

To bardzo ważne.
— Pani musi zostać, z jednej osoby ja­

koś się wytłumaczę.
Detektyw włożył biały fartuch I udał się 

za lekarzem na pierwsze piętro. Milewski 
leżał w pojedynczej salce, jego twarz mia­
ła ba.rwę pergaminu, na czole srebrzyły się 
kropelki zimnego potu.

- Sam się tak urządził? — zainteresował 
sie lekarz.

- Tak.
- Przez żonę, co? Ale babka!
- Fajna, prawda? Zdra-drcJa . biedaka. 

Ze mną, hi Ń bił

4$)

Tamten spojrzał podejrzliwie.
- Pan go odbierał, doktorze?
- Pan wybaczy, ale nie mogę udzielać...
- No, dobrze, jestem z milicji - pokazał 

lekarzowi legitymację wystawioną na wszei 
kii wypadek przez Komendę Wojewódzką, 
rzadko bo rzadko, cle przydawała się.
- Tak. Stwierdziłem zatrucie dolorgcnem, 

to silny środek nasenny, zrobiłem płukanie, 
daliśmy zastrzyki...

— Jaka mogła być dawka?
- Spora, ale nie śmiertelna. Ma zdrowy 

organism, skończyłoby się na zatruciu i 
kilkudniowym pobycie w szpitalu.
- Kiedy odzyska przytomność?
- Przypuszczalnie za godzinę, może ki 

dwie.
— Mówił coś w gorączce?
- Różne rzeczy: o szachach, jakichś pie­

niądzach, wykrzykiwał słowo „testament”, 
często wymawiał imię Bożena,.. To żona?

— Skądżel Kochanka!
- Lepszy ptaszek, w tym wieku...
-»• Go mówił , o testamencie?

— 2e skradziono go. Klął także często; 
ładny ma repertuar, nawet po niemiecku.

— To poliglota. Czy mówił coś jeszcze, 
niech pan sobie dobrze przypomni!

— Krzyczał o Szwecji i zaraz, coś o sza­
chach, jak to było, chwileczkę, coś w tym 
sensie: „Muszę mieć te szachy!” Aha, jesz­
cze jedno: „Bax jest groźny”, co to takie­
go?

— Materiał wybuchowy. Czy będę mógł 
zaczekać do chwili, gdy odzyska przytom­
ność? Muszę z nim porozmawiać.

— Kończę dyżur, przekażę koledze.
Dziennikarz otworzył oczy dopiero po

dziesiątej. Uśmiechnął się zobaczywszy de­
tektywa 1 studentkę. Starał się nodrąb-ać 
miną. .

— Pańskie szaliki miały zacisnąć się na 
mojej szyi.,. — powiedział niby żartem, ale 
sam wzdrygnął się.

— Sprezentuję panu jeden; co ma wi­
sieć... Hi hi bil Przedtem jednak nakarmio­
no pana dolarganem, nic pan nie wie na 
ten temat?

— Nie - dziennikarz naraz spoważniał. 
— Dolarganem, powiada pan? Jest pan pe­
wien?

— Ja nie, cle wierzę lekarzowi.
— Łyknąłem dwie tabletki luminalu, nie 

mogłem usnąć...
— To nie to. Ktoś parna jeszcze dołożył, 

nie domyśla się pan?
— Nie. Po grze udałem się do siebie i pi­

łem tylko koktejl, sporządzam go według 
własnej receptury, mleko i mieszanina róż­
nych soków, do tego kostka lodu. Nikt u 
mnie nie był.

— Nie czuł pan niczego?
— Nie Do dwunastej analizowałem par­

tię, właściwie bawiłem się, wygram ją bez 
trudu. Potem poczułem senność, byłem

bardzo zmęczony, położyłem się, sen nie 
przychodził, łyknąłem wtedy luminal. Co się 
potem stało?

— Art uratował ei żyeię — odezwała się 
dziewczyna.

Milewski chwilę milczał.
— Dziękuję panu, cóż mogę teraz...
— Jak się czujesz?
— Dobrze, Bożenko, doktór mówił, że mu­

szę porę godzin zostać, po południu będę 
w pensjonacie.

— Przynieść ci coś?
— Nie chciałbym cię... - zaczął, ale dziew 

czyna przerwała:
— Daruj ta sobie, co oi załatwić?
— Przynieś mi koszulę, garnitur, wszystko 

jest w szafie, przywieziono mnie w piża­
mie.

— Coś jeszcze?
— Papierosy i może gazety...
— Porozmawiajcie sobie, delikwenci, ma­

cie wspólne tematy — wrócę za godzi­
nę.

Gdy odeszła dziennikarz spojrzał na de­
tektywa podejrzliwie.

— Delikwenci? Co miała na myśli?
— Nic, chyba ta, że... obu nas puściła w 

trąbę, hi hi hi!
— Jak to?
— Normalnie, pan dostał kosza, uważa­

łem, że mogę spróbować - to samo.
— Pan żartuje... Miał pan jakąś przygo­

dę?
— Oberwałem po głowie, w pańskim po­

koju, a właściwie w jego drzwiach.
— Do diabła! Teraz pan wierzy, że to 

nie ja?
— Nie zastanawiałem sę nad tym. Nie 

chce mi pan niczego powiedzieć?
— Jestem zobowiązany..*

(c. d. n.)

słej czołówki w pierwszej 
dziesiątce krajów, w których 
budowane są statki.

Budowę statków gigantów 
muszą poprzedzać nakłady in 
westycyjne nie tylko w sto­
cznie produkcyjne - ale rów­
nież w zaplecze kooperacyj­
ne na skalę odpowiadającą 
budowanym jednostkom. O- 

bok stutysięczników stocznie 
nasze budują i już aktualnie 
mają wypełniony portfel za­
mówień na najbliższe 3-5 
lat; w tym zaś zakontrakto­
wano statki o dużym stopniu 
pracochłonności (drobnicow­
ce, pojemmkowce, promy), w 
których zysk jest w znacznie 
korzystniejszych relacjach w 
porównaniu z masowcami 
czy ropomasowcanti. Natura! 
nym ograniczeniem jest przy 
tym głębokość cieśnin duń­
skich i nie wydaje się, aby 
do 1980 roku zakończone by­
ły prace pogłębłarskie.

Wprawdzie podanie możli­
wości zajęcia korzystnego 
miejseo w pierwszej dziesiąt­
ce państw budujących statki 
jest efektowny, ale cyfry nie 
wskazują na to czy jest to 
kierunek rozwoju optymistycz­
ny, pożądany ery też real­
ny.

Jestem oczywiście za rozbu 
dową polskiego przemysłu o- 
krętowego, lecz nie poprzez 
współzawodnictwo o ilość 
zbudowanych statków i od­
danych do eksploatacji ton 
nośności, ale poprzez uzyski­
wanie z każdej zbudowanej 
tany pojemności statku naj­
korzystniejszej relacji do po­
niesionych nakładów,
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P. CISZEWSKA Z kamentów (nie wszędzie 
WROCŁAWIA wskazuje na handel dobrze się spisuje, 
reprezentacyjny punkt niektóre ulice wyglądają 
Wrzeszcza, ozdobiony wiel brzydko z odrapanymi bu-
kim neonem z napisem 
..Gdańsk miastem kwia­
tów”. Tuż właśnie pod ha­
słem. jak również przed 
wejściem do siedziby PKO 
i supersamu znajdują się 
ładne misy pełne... chwa­
stów i długa równie za­
chwaszczona rabata.

dynkami) chciałoby się w 
tym mieście pozostać na 
stałe...

TYM PRZYJEMNYM
dla nas wszystkich sygna 
łem kończymy w tym ty­
godniu zamieszczanie ru­
bryki pn. „'Wczasowicze i 
turyści sygnalizują” . i

Dziś
3tw Klubi« „Ssak" (Gdansk, 

Długa Grobla 8/10), o godz. 
19 gra grupa Krzysztofa Sa­
dowskiego i „Grupa 74”.

TA SAMA czytelniczka przypominamy, że następ- 
zwraca uwagę na inny na ukaże się w przyszły 
kwiatek z wrzeszczańskiej wtorek tj. 24 bm. Tel. 
łączki; na zbiornik wody 31-45-17 jak zwykle słu- 
usytuowanv między uli- cha uwag miłych gości w 
cam i H. Sawickiej i Grun godzinach od 11 do 13. 
waldzką. O tym, że go­
spodarz terenu nie zagła­
da tam nigdy świadcTą 
pływające w wodzie stare 
opony, kikuty choinek, 
skrzynki itp.

WCZASOWICZE Z SO­
POTU ub. niedzieli, na pla 
ży nagabywani byli przez 
długowłosych młodzieńców 
sprzedających węgorze wę 
dzone po 280 zł za 1 kg i 
małosolne ogórki po 10 zł 
za sztukę. Na zwróconą 
uwagę młodzieńcy odpo­
wiedzieli stekiem wymy­
słów. Dziwne, że nikt z o- 
sób odpowiedzialnych za 
plażę sopocką nie zainte­
resował się tymi „handlów 
cami”... -

PODOBNY SYGNAŁ no­
tujemy również z Sopotu.
Dotyczy on sprzedawcy 
kiełbasy parówkowej z 
wózka, na plaży przed 
Grand Hotelem. Na wóz­
ku brak cennika, toteż 
sprzedawca pobiera sumy 
jakie mu są w danej chwili 
dogodne. Nasz czytelnik o- 
bliczył, ii 1 kg kiełbasy 
parówkowej wypada po 
100 zł.

WCZASOWICZKA Z 
KIELC Irena K. przeby­
wająca obecnie w Gdyni 
bardzo chwali sobie pobyt 
nad .morzem. Superlatywy 
dotyczą głównie „zadba­
nej, ślicznej” Kamiennej 
Góry, która jest ulubionym 
miejscem spacerów nasze­
go gościa. P. Irenie po­
doba. się równeż bulwar 
Nadmorski i osiedle mie­
szkaniowe przy ul. Krasie 
kiego —- „Gdynianie po­
winni być dumni ze swego 
miasta” — mówi wczaso- 
'wwezka dodając, ie choć 
i w Gdyni nie brak man-

Z okazji
Święta Odrodzenia
Dziś, 19 bm. o godz. 15 w 

sali konferencyjnej DOKP (ul. 
Dyrekcyjna 1 - Gdańsk) od­
będzie się spotkanie aktywu 
partyjno gospodarczego Dziel 
nicy Portowa z przedstawicie­
lami dowództwa i kadry Ka­
szubskiej Brygady Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Spot­
kanie zostało zorganizo­
wane przez KD PZPR — 
Gdańsk-Portowa z okazji 29 
rocznicy odrodzenia Polski i 
30-lecia LWP.

Z roku na rok
gdańskiej ODIM nr 1

RACOWNICY Okrę- inwestycje, remonty kapi- gdzie pracują brygady ku mieszkalnego u zbiegu 
gowej Dyrekcji In- talne i zlecone nadzory). Gdańskiego Przedsiębior- ulic Chłodnej i Łąkowej, 
westycjl Miejskich nr Tylko w zakresie inwesty- stwa Budowlanego, z trzech przeznaczonego dla pracow

1 w Gdańsku mają w tym cji gdańska ODIM nr 1 planowanych do oddania 
roku poważne zadania, mu jest na drugim miejscu w wieżowców dwa już prze- 
sza bowiem nadzorować kraju, ood względem iłoś- kazano, jeden będzie od-

ników rafinerii. Nie tyle 
jest opóźnienie w robotach 
budowlanych ile w budo-

128 realizowanych w mieś- ci j wartości zadań. dany w drugim półroczu, a wie sieci ciepłowniczej.
cie inwestycji. W ubieg- Jak przeszło I półrocze? czwarty wieżowiec, znaj- Przekazanie budynku mo-

jak wspo- dujący się w stanie suro- że nastąpić dopiero po uło 
poważnego wym otwartym przewi- żeniu rurociągu ciepłowni- 

niemałvm wzroście planu, wzrostu planu wykonanie dziany jest do przekazania czego ó długości 560 m.
’w skali półrocza jest o 5 w przyszłym roku. Przy Przyjemnym lipcowym

łym roku było ich tylko Otóż mimo 
100, fakt ten świadczy o mnieliśmy

którego wartość w br. osią- proc. wyższe w stosunku właściwej koncentracji r.o- 
gnęła 1100 tys. zł (łącznie: d0 analogicznego okresu bót mógłby być gotowy

podarkiem dla gdańszczan 
jest nowe ujęcie wodne.

Na górskich szlakach wodnych

Znana z ciekawych inic rzeszy wysoko kwalifikowa 
jatyw, 30 Wodna Drużyna nych kajakowców z całego
Harcerzy im. Kmdr. B. Ro­
manowskiego przy Techni 
kum Chłodniczym w Gdy­
ni

kraju i doborowej stawki 
slalomistów górskich z wie 
lu krajów Europy zyskali 
wcale dobrą lokatę. Gdyń 

swój tegoroczny sezon sc.v' harcerze są jedynymi 
wodniacki rozpoczęła bar ^ “^iny^kajakowych. 
dzo wcześnie. Już w począt górskich mistrzostwach 
kach czerwca przedstawi- Polski, organizowanych w 
ciele druzynv uczestniczyli ramach International Can-

cing Federation.
Niełatwy był

w Zlocie Przodowników Tu 
rystyki Kajakowej zorga­
nizowanym dla uczczenia 
150 rocznicy powitania Ka 
nału Augustowskiego.

Po raz pierwszy też rep 
rezentanci gdyńskiej „30” 
brali udział — pod koniec 
czerwca w niesłychanie 
trudnym spływie kajako­
wym po Dunajcu, gdzie 
wśród blisko dwutysięcznej
mmmmm—mmmmmmmmĄ

Ofierski contra Załucki
Od 21' do 24 bm„ co- W „Ringu swawolnym” 

dziennie, w Teatrze Karne- sekundantami są: Anna
ralnym w Sopocie możemy Kareńska. Jadwiga Strzele 
oglądać przezabawny „Ring Ferdynand Trojanow-
swawolny” z udziałem Je­
rzego Ofierskiego i Maria- ski i sekcja rytmiczna pod
na Załuckiego. Początek o ^ier. Miaskiewieza. Bile- 
godz. 18 i 20.30. W następ- ty w kasach „Orbisu”, w 
nych dniach od 27 do 29 kasie na molu i w teat-
bm- (o godz. 18 i 20.30) , _ , . . .

\ j. wi j-u - • rach. Zamówienia zbioro-spektakle odbywać się bę­
dą w Teatrze „Wybrzeże” w* w WAIA w Sopocie 
w Gdańsku. przy ul. Chopina 41/43.
m*rni6*mmmmMmmmmmm**m*mmmmmmmmmmm-.

Wątpliwa ozdoba
W Domu Meblowym vo nięto wszakże sporej do- 

Gdańsku (przy Walach nicy w której mieściła się 
Jagiellońskich), na pierw- palma, 
ńzym piętrze stała ongiś Stoi więc nadal na tym 
dorodna palma. Niestety, samym miejscu, nie wia- 
po jakimś czasie ozdobna domo po co, chyba tylko 
roślina zwiędła i trzeba jako zawalidroga, albo 
było ją usunąć. Nie usu- kosz na śmieci. (Ik) 
itiii   i, i im i memmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnm

Dziwne praktyki
Caąato w sklepach węd- Zakładów- Mięsnych, już 

limarskich wędlinę sprae- zważoną i z obliczoną kwo 
daje się paczkowaną, w o- tą do zapłaty przez klien- 
pakowaniaeh z folii, gdyż ta.
taką otrzymują sklepy z

Wspinając się 
na 8 piętro

W wieżowcu przy al. 
Grunwaldzkiej 119 we 
Wrzeszczu (tam gdzie mie­
ści się ,,Eldom”) od prze­
szło miesiąca nieczynna 
jest winda. Udręczeni lo­
katorzy toyższych pięter 
bezskutecznie próbują in. 
terweniować w tej spra­
wie w ADM nr i i w 
DZBM. Obie instytucje — 
powołane do tego by dob­
rze wiedziały co się na 
ich podwórku dzieje —- 
me potrafią odpowiedzieć 
na -pytanie, jak długo jesz 
cze potrwa remont windy 
przy Grunwaldzkiej 119.

Odpowiedziało: Woj.
Przedsiębiorstwo Robót E- 
lektrycznycli i Dźwigo­
wych — wykonawca ro­
bót remontowych, infor­
mując redakcję, że zgod­
nie z umową zakończenie 
prac przeimduje się... 8 
września. Trzy miesiące 
na remont jednej uńndy?

(bk)

Jedna z naszych czytel­
niczek, oglądając w domu 
kupioną wczoraj w sklepie 
mięsno - wędliniarskim 
przy ul. 20 Października w 
Sopocie (pomiędzy ul. 
Podjazd a Bohaterów Mon­
te Cassino) paczkę kaba­
nosów spostrzegła,, że cena 
na opakowaniu 22 zł 50 
gr jest o 4 zł niższa od tej, 
którą przed chwilą płaciła. 
Przypuszczając, że ekspe­
dientka omyliła się, wróci­
ła do sklepu z reklamacją. 
Ku swemu zdziwieniu usły 
szala wyjaśnienie, że w 
rachunku jaki sklep otrzy­
mał za wędliny podana 
jest łączna kwota za o- 
kreśloną liczbę kilogra­
mowe a nie liczby paczek 
całej dostawy, wobec tego 
sklep musi każdą porcję 
ważyć i wyliczać, kwotę do 
zapłacenia.

Dlaczego jednak kartki 
na paczkach podają inną 
kwotę? — spytała klient­
ka. To nieważne, powie­
działa ekspedientka zdzie­
rając kartkę z opakowania. 
A może wyjaśnia Zakła­
dy Mięsne, kto się omylił 
ł wprowadza w błąd kon­
sumenta. (t)

również
spływ całej drużyny, w kto m 
rym brało udział 24 harce 
rzy, a który wiódł szla­
kiem wodnym rzeki Pasłę
ki. W trakcie spływu zdo 
byto 8 popularnych, 4 brą 
zowe i 3 srebrne odznaki 
Turystyki Kajakowej, oraz 
punkty uzupełniające na 
odznaki brązowe, srebrne 
i złote. Ponadto zorganizo­
wano tradycyjne już w 
drużynie zawody kajakowe 
i pływackie, a dla nieza- 
aw an sowa ny ch prowadzo­
no „szkółkę kajakowania”.

Pasłęka jest szlakiem 
bardzo uciążliwym, na nie 
których odcinkach ma cha 
rakter rzeki górskiej nie 
ustępującej niczym Dunaj­
cowi. Płynąć mogą po niej 
tylko wprawni wodniacy. 
Najlepszym dowodem tego 
było pięć wywrotek ja­
kie mieli harcerze gdyń­
scy w czasie spływu.

Jak twierdzą chłopcy z 
Technikum Chłodniczego 
wybrano Pasiekę dlatego, 
że właśnie ta trasa pozwą 
lała na dobre przygotowa­
nie do startu w przyszło­
rocznym Tygodniu Dzikich 
Wód. w ramach którego 
jest też organizowany Mię 
dzynarodowy Spływ Kaja­
kowy po Dunajcu.

Obecnie harcerze z „30-tki” 
wybierają się na s/y „Alf” 
— jachcie harcerskim Gdań 
skiej Chorągwi ZHP (na 
ktorego budowę przed pa­
ru laty zainicjowali zbiór­
kę pieniężną) w dwutygod 
niowy rejs do portów pol­
skich i NRD.

(ega)
Na zdjęciu moment prze 

prawy na odcinku górskim 
rzeki Pasłęki.

roku ubiegłego. Na piano- jeszcze w bież. r. Byłyby Realizację tej inwestycji
wane 777 min zł przerobu, to mieszkania ponad plan, 
w I półroczu osiągnięto a więc kilkadziesiąt ro- 
41,5 proc., podczas gdy w dżin zamiast na początku

— również nadzorowane] 
przez ODIM nr 1 — zaczę­
to w 1962 r„ a w 1989

ub. r. procent wykonania 1974 r, otrzymałoby klucze przekazano do ekploatacji
.prowizorkę”, dzięki któ­
rej miasto zyskało dodat­
kowo 15 tys. m sześć, wo

w stosunku do planu opie- jeszcze w 1973 r. 
wającego wówczas na 588
min zł wynosił 34,4. Zakończono juz roboty _______ _____

związane z budową części dy na ^obę. Koszt budowy 
Notowane osiągnięcia są mieszkalnej obiektu przy całego ujęcia wynosi 100 

efektem dobrego tempa aj Grunwaldzkiej (obok 
pracy, dobrej i przemyśla- „Akwarium”). Pozostały je­
ne j organizacji, trzeba bo- szcze: parter i pierwsze 
wiem dodać, że zespół pra- piętro — pomieszczenia 
cowników ODIM nr 1 nic przeznaczone na lokale u- 
zwiększył się w tym roku usługowo-handlowe — któ- 
ani o jedną osobę. re najprawdopodobniej w

sierpniu będą przekazane Pfac ustalono na gru
Nadzorując budownictwo użytkownikom do wyposa- dzień tego roku postanowi-

J żenią ’ x ' %

min zł, efekty: 45 760 m
sześć, wody na dobę.

Gdańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych 
oraz liczni podwykonawcy, 
mimo że termin zakończe-

li wzmóc tempo. Załoga 
GPRI dotrzymała słowa, 
przekaże ujęcie na pół ro-

mieszkaniowe dla rad na­
rodowych i'zakładów pra­
cy ODIM ma w tym roku Zgodnie z planem w 
przekazać ogółem 3 200 izb. bież. półroczu dwa budyń- ku przed terminem jako 
Do tej pory oddała 850 ki będą gotowe i oddane wspólny z załogami pozo- 
izb. W I kwartale, a właś- na Stogach, jeden we wrze- stałych wykonawców wkład 
ciwie w całym pierwszym śniu, drugi w listopadzie, 
półroczu skoncentrowano Notuje się, niestety, opóź- 
sie na jak na jlepszym przy- nienie na budowie budyn- 
go to wam u obiektów w sta

w uczczenie 
PKWN.

rocznicy

H. N.

nie surowym, aby można 
było w’ II półroczu prze­
kazywać mieszkania do 
użytku. Tak no. jest na bu­
dowie osiedla Uroda, 
gdzie w I półroczu odda­
no wprawdzie tylko jeden 
budynek (już wprowadzają 
się lokatorzy), ale jedno­
cześnie tak dalece zaawan­
sowano roboty w innych 
budynkach. że bedzie moż­
na do końca roku. co mie­
siąc. przekazywać nasteo->v 
obiekt. W sumie bedzie 
przekazanych 6 budynków“. 
Wykonawca osiedla jest 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Budównictwa Miejskiego.

Na placu budowy przy
ul. Czerwonego Sztandaru

„Wieczory
chopinowskie“

Dziś, 19 bm., o godz. 19.30 
w Ratuszu Staromiejskim w 
Gdańsku (ul. Korzenna), od­
będzie sie recital chopinow­
ski BARBARY STEFANSUK- 
- NOWICKIEJ. W koncercie, 
organizowanym w ramach 
„wieczorów chopinowskich'' 
usłyszymy m. in. nokturn fis 
moil op. 27 nr 1, etiudy, ma­
zurki, walce, balladę As-ckir 
op. 47 i in.

Ekspozytura gdańska Tow. 
im. Chopina przeznacza do­
chód z tego koncertu na fan 
dusz budowy teatru w Gdy­
ni.

„Dziękuję ci Ewo“
Interesujący musical pt. 

„Dziękuję ci Ewo", w któ­
rym biorą udział artyści 
scen poznańskich wystawia 
ny będzie od 20 do 24 bm. 
codziennie o godz. 19.30 w 
Teatrze Letnim w Sopocie. 
Bilety w „Orbisach”, kasie 
na molu i w7 teatrze. Zbio­
rowe w WAIA, Sopot, ul. 
Chopina 41-43.

20 bm.
...w oddziale miejskim 

ZERiI w Gdańsku (ul. 
Kalinowskiego 5/6) rozpro­
wadzane będą bilety do 
cyrku dla członków związ­
ku. Ilość miejsc ograniczo­
na. Radzimy się pospie­
szyć.

Siemionowa 
„Stara Prochownia"

Prywatny teatr WOJCIECHA wspomnień czar”, po czym... 
SIEMIONA „STARA PRO- podnosi się od kawiarniane- 
CHOWNIA” stal się najnow- go stolika Siemion. „Panie 
szq sensacją sceniczną stoli- Słonimski, ja panu powiem, 
cy. Przygotował kilka już pro- jak to było naprawdę...” - za 
gramów (ze starannie wybra- czyna, po czym przez dwie 
nymi wykonawcami), które niemal godziny relacjonuje ży 
spotkały się z żywym przyję- ciową drogę współczesnego 
ciem. Występy teatru w starozakonnego. Jest w niej 
Gdańsku (w Wielkim Refekta nutka melancholii, jako że 
nu Muzeum Narodowego) za narrator szedł dwa razy do 
inaugurował sam mistrz wiel- gazu..., są obrazki z wspól- 
kim monologiem Antoniego czesnego żywota. Zastanawia 
Słonimskiego „Jak to było się więc krawiec Rajzeman, 
naprawdę”. Oprawę sceno- dlaczego np. na stadionie są 
graficzną opowieści stanowi zawsze butelki do rzucania, a 
wielki na całą ścianę egzem- w mieście ich brakuje, zau- 
plarz „Szpilek" za 4 złote ze waża, rż garnitury są u nas 
stroną tytułową zajętą przez już dawno jednorzędowe i 
ogromny portret tego filozofa szkoda jest liczyć na szybkie 
i prześmiewcy. Egzemplarz za zmiany... 
wieszony jest na uchwycie - Można Siemiona niezbyt 
takim, jakie spotykamy w ka- lubić za zbytnie „świątkowa- 
wiarniach, tyle że gigantycz- nie" w jego chłopskich ro- 
nych rozmiarów. Ów uchwyt lach, zarzucać mu nadmierną 
przypomina mi zawsze pewne jednostronność telewizyjnych, 
go nestora wybrzeżowego czy estradowych wcieleń, tu 
dziennikarstwa, któremu jesz- jednak trzeba mu oddać spra 
cze przed wojną... sprężyna z wiedliwość: jest znakomity, w 
takiego uchwytu wystrzeliła, czym oczywiście kolosalna za 
omal nie wybijając oka — to sługa tekstu pana Słonimskie 
się nazywa wypadek przy pra go, Kończy się zaś ten reflek 
cy... syjny monolog znamiennym

W nastrój tego wieczoru zapytaniem: „Panie Slo-nim-
_ . , c . ski, to ja chciałem pana za-wprowadza Czwórka Szacha, pytać| czy moin£( iyć w ogó_

śpiewająca „W starych nut- )e bez MRZONKI...”, 
kach babuni” i „Dawnych LAIK

Z sesji MRN w Gdyni

Nowa struktura
samorządu mieszkańców

Wczorajsza sesja gdyń­
skiej MRN poświęcona 
była sprawom związanym 
z funkcjonowaniem samo-

rytorialnego ogniwami sa 
morządu mieszkańców są 
w Gdyni komitety osied­
lowe i obwodowe, w ob-

i ustaleniu nowej struk­
tury organizacyjnej samo­
rządu. Do udziału w sesji 
zaproszono więc również 
członków Prezydium MK 
FJN, przedstawicieli dziel­
nicowych ogniw frontu, a 
także aktyw z dzielnico-

rzącfu mieszkańców Gdyni wodach mogą ponadto być
utworzone komitety domo 
we. Wybory do komitetów 
osiedlowych i obwodo­
wych będą przeprowadzo­
ne w dniach 25 września 
— 15 października br.

Uchwalony wczoraj no- 
, , ^ . wy regulamin samorządu

wych rad samorządu miesz mieSzkańców Gdyni wszech
kańcow. stronnie i wyczerpująco

podjęła określa zakres kompeten­
cji i powinności komite­
tów osiedlowych i bloko­
wych. Szereg ustaleń re­
gulaminu jest widocznym 
wyrazem u wzgląd nienia 
dotychczasowego dorobku 
samorządu gdynian i wy­
pracowanych w ponad 24- 
-letniej praktyce form ‘ 
sposobów działania. Nowy 
regulamin powinien też 
być dla gdyńskich działa­
czy samorządowych przy­
datnym instrumentem w 
ich pracy wychowawczej 
oraz w dziele gospodarze­
nia i współgospodarzenia 
w mieście. wł

Co.gdzie.kiedy z
rTeatńn

GDAŃSK, Teatr „Wybrze­
że”, Dzielny wojak Szwejk, 
g. 19.30, Muzeum Narodowe 
(ul Toruńska 1). Stara Pro­
chownia — Jak to było na­
prawdę, g. 20.30.

SOPOT, Kameralny, Kaba­
ret „Kpiarz”, g. 20.30, Letni, 
Podwójna gra, g. 19.30. O- 
pera Leśna, Straszny Dwór, g, 
20.

GDYNIA, Muzyczny, Nie 
kiam kochanie, g. 19.15.

Dom Rzemiosła, Trędowata,
g. 19.

* * *

Gdańsk, plac Zebrań Lu­
dowych, Gyrk Wielki, g. 19.

Muzea i
W Gdańsku Narodowe — g. 

10—18; Morskie — g. 12—18; Ar 
cheologiczne — g. 10—18; Hi­
storii Miasta Gdańska — Ra­
tusz Główny — g. 11—18; Etno 
graficzne — Pałac Opatów w 
Oliwie — g. 9—15.

W Gdyni Marynarki Wojen­
nej — g. 10—17; Okręt „Bu­
rza” (Basen nr 1) g. 10—17; 
Oceanograficzne 1 Akwarium 
Morskie MIR — g. 11—18; 
Jacht Club „Stal” (wystawa) 
- g. 10-18.

W Helu Rybołówstwa — g. 
30—17.

W Malborku Zamkowe — g. 
10—17.

W Kwidzynie Zamkowe — 
g. 9—17.

W Sztutowie Stutthof — g. 
8—18.

W Wejherowie Piśmiennic­
twa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej — g. 10—18.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny — g. 10— 
17.

W Elblągu muzeum czynne 
W g. 10—16.

Kina

Gdyńska rada 
wczoraj trzy uchwały: w 
sprawie ustalenia regula­
minu organizacji i działal­
ności samorządu mieszkań 
ców w Gdyni, w sprawie 
podziału miasta na osiedla 
i obwody stanowiące ob­
szary działania samorządu 
mieszkańców oraz w spra­
wie zarządzenia wyborów 
do organów samorządu, 
Gdynię podzielono na 10 
osiedli (odpowiadających 
obszarem dotychczas ist­
niejących dzielnicom), a 
w ich granicach znalazło 
się 50 obwodów. Stosow­
nie do nowego podziału te

2 x dlaczego?
DLACZEGO właśnie teraz, DLACZEGO w tejże samej 

w pełni sezonu rozpoczął się Gdyni i przy tejże samej u- 
remont kwiaciarni, mieszczą- licy, pod numerem 46. na 
cej się w Gdyni przy ul. Świę głucho zamknięty jest sklep z 
tojańsikiej, naprzeciwko siedzi- pamiątkami? Żadna żywroło- 
by Prez. MRN? Towar wymię- wa klęska „choroba persone 
nionego sklepu raczej w le- |u"( „brak personelu" itp. nie 
cie chodliwy, nie brak go, j.O||(nę/0 {ej placówki bo na 
klinetów tez. Punkt, w . , . \ . .
którym sklep się znajduje to <^w,ach sklepu me ma zad-
ponoć reprezentacyjna ulica nej podobnej informacji. Mo- 
Gdyni, tym bardziej więc nie również przewidziano tu
powinno się jej szpecic wy­
walonymi witrynami i gru­
zem, zwłaszcza teraz, w le- 
cie. A więc dlaczego?

remont? ‘W sezonie dla bran­
ży pamiątkarskiej to najodpo 
wiedniejsza pora... (1)

XVI Międzynarodowy Festiwal Muzyki Organowej

Ulubieńcy publiczności
Publiczność »liwskiego festi- Niewiele zachowało się ra® w Berlinie Zachodnim i <jzo ąj;
Łż°rS\S iS do dziś utworów instru- l^itSiTktLZ *
zach muzycznych, ma swoich mentalnych z epoki rene- skich, a w Filharmonii Naro- mie. G

. • ■ , ~ * _ ____... _ •__• ,__________ .1 ... 1ir„T>onns>ria /iflrl OllTn. C ^ulubieńców. Łatwo to zauwa- sansu. Chociaż utwory or- dowej w Warszawie cykl euro-
żyć obserwując frekwencję 
słuchaczy na poszczególnych re 
citalach XVI MFMO. Dwa na­
zwiska wykonawców, ml daw

pejskiej muzyki organowej. 
Wystąpił w filmie autobiogra- nia nie mają tak bogatej ricznym dla polskiej telewizji

ganowe z okresu odrodze-

dzo ambitnym i interesu- 
zestawionym progra- 
Grał Fantazję Cajusa 

Schmiedtleina z XVI-wie- 
cznej Tabulatury gdańskiej 
oraz Fantazję Diomedesa

faktury, jak dzieła baroku, Koncertował w kraju i na mię Cato. Wykonał również pre 
na związanych /. oiiwskimi fe- s„ je(jnak chlubnym i cen- dzynarodowym ludia i fugi D. Buxtehude-
stiwalami, zawsze przyciągają , , . „ ____ , nowym w Soro i Nakskov w , _ ,
rekordową ilość miłośników n.Ym dokumentem poc/ąt- Danii. Z Gdańska udał się na 8° 1 J- S. Baciia, Chorał
muzyki organowej. Tak było ków polskiej muzyki in- koncerty do Koszalina. Kamie a-moll J. Brahmsa, Intro-
również i tym razem. strumentalnej w dziejach lłia Pomorskiego oraz do Kai- dukcję i Passacaglię d-moll

FELIKS RĄCZKOWSKI, nowożytnych. W wykona- Wrześniu będzie koncertować M., Regera oraz Toccatę T.
profesor nadzwyczajny niu Raczkowskiego usłyszę
PWSM w Warszawie, jest 
zasłużonym popularyzato

liśmy- Ricercare Marcina
W NRF.

LEON BATOR, docent
Szeligowskiego.

Leon Bator, będąc stałymLeopolity i trzy fantazje z PWSM w Gdańsku i kiero wykonawcą w ciągu całfego to
rem muzyki polskiej, daw- Tabulatury gdańskiej. Pol- wnilc muzyczny XVI MFMO ku krótkich koncertów, de-
nej i współczesnej. Warto ską twórczość organową do swych ostatnich najdę- ry^’obwskiej turystom z^kra"
przypomnieć, że wraz z nie XIX i XX w. reprezento- ’ ’
żyjącym B. Rutkowskim wały Chaconna e-moll M.
dał przed 16 laty pierwsze Surzyńskiego, „Chorał ślą- urnee koncertowe

kawszych występów W kra ju i z zagranicy oraz przyjeż- 
ju i za granicą zalicza to- dżającym na Wybrzeże dele-

gacjom cudzoziemskim, zna 
szczególnie dobrze wszystkierecitale w Katedrze Oliw- ski” K. Stromengera i prze ZSRR, gdzie jego recitale tajniki swego instrumentu,

skiej, które stworzyły tra­
dycję obecnej imprezy. Wy

piękna Sonata fis-moll T. były jednym ciągiem zna- 
Paciorkiewicza, o bardzo komitych sukcesów u bar-

d la ( ego też w grze artysty 
czuło się nie tylko wielką 
swobodę i biegłość techniki,stępując odtąd w Oliwie zwartej .treści, bogatej har. dzo wymagającej publiczno a1f: -t mistrzostwo w operowa- 

co roku zawsze prezentuje monice i .dużych możliwoś- ści radzieckiej. W nowym niu szczególnie barwna paletą
. . . . •, « i a>i » -r- ts r z rńiMfrńurnowy, interesujący pro-

ROMUALD GO.JŻEWSKI

Młodych: Radiokurier, 17.15 — 
Połczyn Zdrój — Festiwal Ze 
społów Artystycznych WF, 
17.50 — Rytm, rynek, rekla­
ma, 18.05 — Non stop przebo­
jów, 18.30 — Gmina — Urząd
— Samorząd, 19.05 — Muzyka 
i aktualności, 19.30 — Z albu­
mu kolekcjonera muzyki, 20.15
— Gwiazdy światowych es­
trad, 20.50 — Kronika sporto­
wa 21.00 — Miniatury rozryw 
kowe, 21.25 — Aktualności kul 
turalne. 21.30 — Rytm. taniec, 
piosenka.

Program III
10.35 — Dyskoteka pod gru­

szą, 11.05 — Przygody dobre­
go wojaka Szwejka, 11.35' — 
Mikrorecital A. Dąbrowskie­
go. 11.45 — Umarli rzucają 
cień, 12.20 — Rzeka, 12.25 — 
Za kierownicą, 13.00 — Na 
katowickiej antenie. 15.00 — 
Ekspresem przez świat. 15.10
— W kręgu piosenki, 15.30 —
Wernisaż, którego nie było, 
16.05 — Spotkanie z Mieha- 
elem Fugain, 16.45 — Nasz rok 
73, 17.00 — Ekspresem przez
świat. 17.05 — Lesio, 17.15 — 
Mój magnetofon, 18.10 —Kwar 
tet solistów, 18.45 — Sesja — 
72, 19.20 — Książka tygodnia, 
19.35 — Muzyczna poczta UKF, 
20.00 — Piosenki z miastem w 
herbie, 20.25 — Pod żaglem 
Komodora, 20.45 — Beatowe 
wokalizy, 21.00 — Interradio
— magazyn muzyczny. 21.30 — 
Powrót na zawsze, 21.50 — O- 
pera tygodnia — W. A. Mo­
zart — Don Giovanni, 22.00 — 
Fakty dnia.

GDAŃSK, Leningrad, Go­
dzilla contra Hedora, jap., od 
14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20; 
Dodek na froncie, poi., ar- 
chiw., g. '22. Kameralne, Po­
jedynek rewolwerowców, USA, 
od 16 1., g. 15.30, 17.30, 20.
Kosmos, Dom wampirów, ang„ 
od 14 1., g. 15.45; Jeźdźcy,
USA, od 16 I., g. 18, 20.15. Dru 
karz, Hombre, USA, od 14 1„ 
g. 17; Kłopoty z cnotą, jug„ 
od 18 1., g. 19. Gedania, Wódz 
Seminolów, NRD, od 14 1., g. 
16.45; Łowcy skalpów, USA, 
od 16 1., g. 19. Piast, Wyna­
jęty człowiek, USA, od 18
1., g. 17, 19. Przyjaźń, Win­
netou i król nafty, jug., od 
14 1., g. 16; Niebieski żołnierz, 
USA, od 16 1„ g. 18, 20.
Watra — Dom Harcerza, 
Dziewczyna na miotle, czes., 
od 11 1., g. 16; Jak ukraść mi­
lion dolarów, USA, od 14 1., 
g. 18. Żak, niecz.

WRZESZCZ, Znicz, Król, 
dama, walet, NRF, od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. Bajka, Czło 
wiek orkiestra, £r„ od 14 1„ 
g. 10, 12, 14; Szkoła kowbo­
jów, USA, od 16 1., g. 16,
18, 20; pon. Granica, poi., 
archiw.. g. 22. Tramwajarz, No­
wa misja korsarza, fr.. od 1. 
11, g. 16; Zbieg z Alcatraz, 
USA, od 18 1.. g. 18, 20.

NOWY PORT, l Maja, Wy­
zwolenie. IV i V cz., radź., 
od 14 1.. g.. 16, 19.

OLIWA, -Delfin, Małżeństwo, 
fr„ od 16 1„ g. 16, 18, 20.

SOPOT, Bałtyk, Roztargnio­
ny. fr., od 14 1., g. J2.30, 14.30, 
21.15: Wielka włóczęga, fr., od
111., g. 10, 16.30, 19. Polonia, 
Droga do Saliny, fr„ od 18 1„ 
g. 16, 18, 20; Szpieg w mas­
ce, poi., archiw., g. 22. Letnie, 
Zwariowany weekend, fr., g.
21.30.

GDYNIA, Warszawa, Od­
strzał. USA, od 16 1., g. 11, 
13.15. 13.30, 17.45, 20; Jego wielka 
miłość, poi., archiw., g. 22.15. 
Goplana, Winnetou i Apana- 
czi, jug., od 11 1., g. 9; Opis 
obyczajów, poi., od 16 1., g. 
11, 15.30; Poszukiwany, poszuki 
wana, poi., od 14 1., g. 13.15, 
17,45; Kobieta wąż, ang., od 
16 1., g. 20. Atlantic-studyjne, 
Podróż za jeden uśmiech, poi., 
od 11 1., g. 16; Jezioro osobli­
wości, poi., od 14 1., g. 18.15,
20.30.

ORŁOWO. Neptun, Unkas 
~ ostatni Mohikanin, rum.. 
od 11 ł., g. 16: Bullitt, USA, od 
16 1., g. 18, 20.

CHYLONIA, Promień, Win­
netou wśród sępów, jug., od 
11 1., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45; 
Pokusa, wł„ od 18 1., g. 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Błąd 
szeryfa, NRD. od 14 1., g. 17,
19.

SWIBNO, Barkas, niecz. 
MAŁY KACK, Jagienka,

niecz.
OKSYWIE, Mewa, niecz.

t ]
CZWARTEK 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości — co
czyta kraj. 10.08 — Z nagrań 
Ork. PR p/d Stefana Racho- 
nia. 10.45 — Lato z radiem, 
11.57 — Sygnał , czasu i nejnał 
z Wieży Mariackiej, 12.20 — 
Graja) kapele z Kieleckiego,
12.30 — Koncert życzeń, 12.50
— Muzyka rozrywkowa, 13.25
— Radiowy oradnik rolnika, 
13.35 — Muzyka i rozrywkowa, 
14.00 — Ze świata nauki i 
techniki — nauka i technika, 
14.05 — W rytmie 3/4, 14.30 — 
Sport to zdrowie, 14.35 — E- 
strada Młodych. 15.05 — Tur­
niej zespołów dixielandowych,
15.30 — Apetyt wzrasta w mia 
rę słuchania, 15.35 — Spacer 
dziką plażą, 16.00 — Wiado­
mości. 16.30 — Płyty z róż­
nych stron. 17.00 — Studio

CZWARTEK 
PROGRAM I

10.00 — „Bumbarasz” — ca- 
1 filmu prod, radzieckiej 
(kolor),

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Na akordeonie gra

Jerzy Turek,
17.00 — PKF,
17.10 — Gramy o telewizor •— 

teleturniej,
17.35 — PANORAMA — MA­

GAZYN INFORMACYJNY (Z 
GDAŃSKA),

18.00 — Telewizja Młodych — 
Przed zlotem. Studio Festi­
walowe,

18.50 — Poligon — magazyn 
wojskowy,

19.20 — Dobranoc — Bajki Boi 
ka i Lolka (kolor),

19.30 — Dziennik TV (kolor),
20.30 — „Złodziej w hotelu”, 

film fab. prod. USA, reż. 
Alfred Hitchcock (kolor),

22.15 — Mała Scena Teatru 
Rozrywki — Janusz Wasyl- 
kowski — „Ten trzeci” — 
Wykonawcy: Barbara Sołty 
sik. Wieńczysław Gliński, 
Jan Machulski,

22.50 — Dziennik TV i wiado 
mości sportowe,

23.15 — Program na piątek. 
PROGRAM OŚWIATOWY

15.20 — Matematyka dla nau­
czycieli — Mini-komputer — 
ez. I,

15.55 —- Matematyka dla nau­
czycieli — Mini-komputer — 
cz. II,

PROGRAM II
17.25 — Xerogram dnia,
17.30 —• „Jarmark kaszubski” 

(Krajobraz polski) program 
krajoznawczy — (koło'"'

18.00, — „Groteski muzyczne”
— radziecki program folklo 
rystyczny (kolor).

18.35 — „Spóźniony awans” 
(Kolorowe spotkania) pro­
gram oświatowy (kolor),

19.05 —. „U współczesnych F« 
nicjan” — miniatura ze świa 
ta — (kolor),

19.20 — Dobranoc (kolor),
19.30 — Dziennik Telewizyjny

— (kolor),
20.15 — „Melodie znad mo­

rza” — program rozrywko­
wy TV NRD (kolor),

21.15 — 24 godzinv (kolor),
21.25 —■ „Dziecko w świeci« 

dorosłych”, program publicy 
styczny,

21.55 — „Kwiaty z Góry Ko­
ściuszki” — Paweł Edmund 
Strzelecki,

22.35 — Program na piątek.

I Apteki ]
STAŁE DT2LRY NOCNE 
(od godz. 21.00 do 8.00) 

Apteka nr 78 — GDANSK, 
ul. Kartuska 17; apt. nr 21 
- GD ORUNIA ul. tedności 
Robotniczej 111; apt. nr 60 — 
GD.-STOGI. ul. Hoża 12; apt. 
nr 4 - rD.-NOWY PORT.
ul. Oliwska 83/4; apt. nr 7J — 
GD.-WRZESZCZ, al. Gron. 
waldzka 126; apt. nr 89 —
GD.-PRZYMORZE. ul. Pia­
stowska 9Sa; apt, nr 15 —
SOPOT, ul. Boh. Monte Cassi­
no 21; apt, nr 20 - GDYNIA- 
•ORŁOWO, Ul. Boh. Stalin­
gradu 66 (dodatkowo w nie­
dziele 1 święta od 10 do 14).

STAŁE DYŻURY NOCNE 
Apteka nr 88 — GDANSK,

al. Zwycięstwa 49 (budynek
Pogotowia Ratunkowego — 
leki gotowe); apt. n- 13 —
GDYNIA ul. St • rowi«jska 34.

Wszystkie wyżej wymienio­
ne apteki realizują recepty 
na środki odurzające.

« • •

Informacje o dyżurach noe 
nych aptek pod tel. nr 912.

OSTRY DYŻUR
W GDAŃSKU: Szpital Woje 

wódzki, ul. Świerczewskiego 
1/7.

• • •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/83 
czynna całr dobę.

TELEFON ZAUFANIA
Anonimowy Przyjaciel — 

31-00-00 w godz. 16—6.

Wypadki

• 76-Ietnia Pelagia K- weszła • W Gdańsku-Oruni na ul. 
bez upewnienia na jezdnię ul. Jedności Robotniczej, Zbigniew 
Wincentego Grimy w Gdyni i K. przechodząc przez jezdnię 
została potrącona przez niofo- został potrącony przez „Warf-

gram. u Bączkowskiego ramowanie programu stano będzie w Związku Radzie 
entuzjazm do twórczości ro wiły utwory J. S. Bacha i olcim. Wystąpi też w NRD 
dzimej idzie w parze z głę- M. Regera.
boką znajomością specjfiki Bączkowski w obecnym
i tradycji muzyki polskiej, sezonie grał w stolicy nrp »-

Wykonawcą kolejnego reci-
_ , , , talu festiwalowego 20 bm„ o]Bator i obecnie przedsta g(lń7 2# KjeI1 johnse,,1

% Norwegii.

i Norwegii.
Bator i ( 

wił się słuchaczom w bar

cykl „WFM” 37-38. Piesza do­
znała obrażeń.

• Na trasie Władysławowo — 
Puck, w miejscowości Gnież- 
dżewo, obywatel NRD G. F. 
prowadząc „Skodę” DB 37-63 
z nadmierną szybkością, wpadł 
w poślizg podczas hamowania 
i zderzył się czołowo z „£ii* 
kiem” GW 40-32. Żona kierow­
cy „Skody” 28-letnia Renata i 
8-letnia córka — Heike odnio­
sły ciężkie obrażenia. Lekko 
ranny został G. F. Straty ma­
terialne oceniono na ok. 2.» 
tys. zł.

burg” GK 97-78. Pieszy doz­
nał obrażeń.

• W miejscowości Skorzewo 
(pow. kościerski), Czesław K. 
z Gdyni prowadził samochód 
osobowy „Seat” 88-04 GS z 
nadmierna szybkością. Na lu­
ku jezdni, podczas wyprzedza­
nia, pojazd zaczepił o ciągnik 
z przyczepą. Kierowca stracił 
panowanie nad kierownicą i 
„Seal” zjechał na pobocze, 
a następnie przewrócił się- 
Przygodni pasażerowie: Bar­
bara S. i Aleksander J, zo­
stali ranni. Kierowca po wy­
padku zbiegł. (jef)

„DEIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, 
„Śmiało 1 szczerze” 31-20-62 hala 
GU ul. Grunwaldzka 31, telefon 
■ Nakład i druk: Gdańskie Wydawnictwo

i i


